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Łódź piątek 20 sierpnia 1937 r. 


anghaju 


rozgrywają Się głównie W powietrzu 


W zmaganiach Chińczycy dotychczas są górą 


SZANGHAJ, 20.8. —. Korc 
chińskiej agencji „Central News 
że działy wojsk chińskich 
Szanghaju szereg pow: ażnych Su 
nie obronne japońskie po między dzi 
M Hong-Kiu i Jang-Tse-Pu zosiały pr 
wane, Chińczycy przygotowują nata! cie na Wiecz 
szerokim froncie. dowały gwałtownie 
tung, 


Agencja domosi dalej, że eskadry 

lodów chińskich bombardowały w. ciągu BOMBARDOWANIE NANKINU. 

nia wczor: ajszego pozycje japońskie, p TOKIO, 20.8. — Ministerstwo marynar 
Ą komunikuje, iż eskadry lotnicze japcn- 


żone wzdłuż W usung i dzielnicy Hong-iKu, | ki i 
Wzniecając szereg pożarów. skie bombardowały wczoraj o godz. 8-21 


OSIĄ Ratinen" maak 


MOSKWA 20.8. — w 
rajszego nie przyjęto ddnych 
samolotu Lewoni ewskiego. 


SZANGHAJ, 20,8. 
News* donos 
w EAn ało wczór: 
Jedna z bomb 
. Doktór i dwaj 


Agencja „Central 
„że 18 samolotów japońskich 

j Czen-ju Nan- 
trafiła w ambulans 
żołnierze zostali za 


odniosły w 


kcesów. Li Lian 
In ca- j C hińs 
r- |bici 


samoloty japońskie bomuvar 
dzielnicę Czapei i Pu- 


rem 


samo- 


inou dnia wczo | runki atmosferyczne nie są korzystne, gdyż 
© sygnałów | panuje silna* "mgła. Lotnik Zadków, biorący 
A udzjał w poszukiwaniach Lewoniewskiego 
„ Łamacz lodów „Krassin“ posuwa się w nie może opuścić Wellen. Lotnik gracjańs<i 
kierunku północnym od Alaski. Obecnie | przybył do Dudinki, lotnik Gołowin znajdu 
znajduję się w śród lodów, przy czym wa= Ije sę w Tiumenie. 


grejdał dierka 
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> WOWROC A AE i N: S Onegdaj napisemi . „Pozbawiam się życia, bo 
powracał samo m z Inowrocławia w p sę łem dziecko” 
Marulew właściciel ter majętności T+nst 


FPrxleben. Gdy aa farish: przez wioskę 
Jacewo, pod koła pędzącego samochodu 
dostał' się B-letni synek ist nosza z Ja- 
cewa, Edmund Mikołajczak, ginąc na miej 
scu straszną Śmiercią. 

Ziemianin który są 


Połów jednego 


m prowadził auto, 


, Z r p 
w ostatnim momencie usiłował w comt t-f, W a kr AWA, 20.8. — W celu zapo= 
niknięcia katastrofy samochód zal „ąć |uieżenia kradzieżom mieszkaniowym  sto- 
x h AŁORZE łeczny urząd śledczy na polece isa- 
przez użycie wszystkich hamulców. 3 czny urząd śledczy na polecenie Komisa 
Kret tu iu prz “ką obławę 


telnego wypadku nie udało si 
T A 
nik nąć, a wskutc k maptowni 


wania pojazdu auto narte ekrocilo w bo! wW obi i li udział wywiadowcy 
rozbijając się 0 przydrożne d kí a 
ejscu wypadku zgromadziła 


orupa ludzi, wyr ada- Przetr: et kilkaset spe'unek Zis- 


uowrogo pod adresem spray 


Erxleben momentalnie wysko 
mechodu i biegiem na przełaj 
do Marulew, 


czył 
puścił się 


mowi. ŁODŹ, sier rpnia. Wczoraj Komi 
Będąc już w swym mieszkaniu, pod | Mieszana usta śl: n R: tekst taryfy pia 

wiażeniem tragicznej katastrofy, opano-|dla o przemysłu włókienniczego. v 

wała go myśl pozbawienia się życia. W | zg mo około 500=pozyc; 

tym celu nabił fuzję t si lazienk obecnie również i nowe 
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DEA LUDOWY W KRGLOWEJ WOLL 


miejscowości Królowa 
| 


na Wola pod Spałą, 
ych wybudowano Dom Ludowy im. Prezy 


staraniem 
denta Rze 
W Domu tym znaidcje się czytelnia, 


szeregu organizacyj społecz- 
=zypospolitej prof. dr. Ignacego 


M f 
losci biblioteka, teatr, kino i bitra. 


tekiego. 


| . 
| ŁÓDŹ, 


wiecz. chińską kwaterę główną i akademiię 
wojskową w Nankinie. Bomby rzucane 
przez samoloty japońskie wywołały liczne 
pożary. 

TOKIO, 20.8. — Dzisiaj 
japońskie  bombardowały w okolicach 
Szanghaju dworzec południowy, arsenał i 
doki w Kiang-Nan. 

LONDYN, 20.8. — Według Reutera nie 
można jeszcze otrzymać potwierdzenia wia 
domości z chińskich źródeł o tym, iż woj- 
skom chińskim udało się przerwać połącze- 
nie pomiędzy dwoma grupami wojsk japoń 
skich w Szanghaju i że znaczna część sił 
japońskich jest odosobniona i otoczona 
przez wojska chińskie. 

OBRONA PRZECIWLOTNICZA. 
NANKIN, 20. 8. — Rząd nankiński ogło- 
sił ustawę o obronie przeciwlotniczej, któ- 


ra będzie stosowana zarówno do Chińczy- 
ków i cudzoziemców, 


SZANGHAJ, 20. 8. — Dwa krążowniki 
japońskie, jak donosi Reuter, wysadziły w 
ciągu ub. nocy w pobliżu kx onsułatu japoń- 
skiego, posiłki które wzmocniły straż kon- 


rano samoloty 


sulatu. 

O świcie samoloty japońskie bombardo- 
wały linię kolejową i doki. Chińczycy od- 
powiedzieli ogniem dział 
czych. Wkrótce potem ukazały się samolo- 
chińskie; które pomimo ognia z okrętów 
japońskich bombardowały skutecznie po- 


przeciwlotni- 


zycje przeciwnika. W, wielu tiejscach pę- 
kające pociski wznieciły ,ożny, 
Ewakuacja obywateli brytyjskich i ame 


rykańskich trwa w dalszym tigu. 


129 Złodziei mieszkaniowych w sieci.: 


ania w stolicy» 


dziejskich, przeprowadzono liczne rewótje 
w mieszkaniach paserów. 
Zakwesiionowano wiele przedmiotów 
niewiadomego pochodzenia i skonfistowa 
no większą ilość narzędzi złodziejskich. 
Ogółem w wyniku obławy «atrzymanJ 
129 osóg, poszukiwanych przez władze są- 


'wo-śledc 


trzymanych osadzono. w 


ŻOWZRIEJ. 


„Nowa taryto p 


kierując się ku swemu do- bejme Okolo 500 ponyark 


do | zainteresdwanych zakła 


jów prze- 


to będzie on właczony, 
nia Komisji 


jaKO SKIA 
ŚĆ r? ze 9 12911 
CZĘŚC do orzęcze Rozjem- 


KONFERENCJE MAJSTRÓW. 
20 sierpnia. W związku z 
poczętą w swoim czasie akcją pizez Zwią- 
Fabrycznych o zawarcie t- 
przemysle włókienni- 
jstrów, a p xdjętą ponownie 0- 
, dowiedujemy się, iż W spraw ie 
odbędzie się konferencja obustrznna, w po 
niedziałek, dr nia 23 sierpnia rb. Wel 
Związku P RYTM Włókienniczego w P 
stwie Polskim, „ Kościuszki 
T mj: ka feren 
wysunięł 


zek Majstrów 
mowy zbiorowej W 
czym dla ma 


statn 


33-35. 
cji 
c przez ma jsti rów 
tajnienia płac, podwyżki płac i uregu- 
owania warunków pracy 
Należy nadmienić, że Związsk Prze 
słu Włókienr ; maist 


będą posilat 


doty zace meg= 


czego 


, przyznał juź 
10-procentową pc dwyżkę płac 
e 


Zwi Majstrów Tabrycznych uważ: 
że to jednak jest niewystarczające i w da! 
szym ciągu domagać się będzie podwyżki 


<= 


Dolar 5.27 


Kurs oficjalny. Bank Polski kupował 


|dolary po 535 funty angielskie 26.33, 
|franki szwajcarskie 121.10 (za 100), fran- 
ki francuskie 19.81, za liry włoskie płat 


CENY OGŁOSZEŃ: 
præ tekstem tj. l-sza strona 4 gr. 
a w, m-m 1 łam. stry5 tam: w tekście 
© gr. nekrologi 35 r. swycz. IS gr. 
strona 10 łamów, drobne 12 gr:za wy- 


1 treść ogłoszeń administracja 
ue odpowiada. P, E OQ Nr. 6025 


palgorzy na Sokolej Górze. 


Na Sokolą Górę pod Kiei Trza acien 11 Bułgarów, którzy przectio- 
dzą obecnie kurs szybownictwa, Mili goście którym pobyt w Polsce bardzo się podo- 
ba, postanowili pozostać jeszcze przez jeden turnus szybownictwa. 


Generał Franco uirzyma dylsiafurę. ES 


Dalszy marsz powstańców na Santander. 


BRUKSELA, 20,8 — Miesięcznik „Re- nich podi dało się, większość jednakże znaj- 
vue Belge“ zamieszcza oświadczenie gen. | duje się jeszcze w górach» okrążonych 
Franco. Przewódca nacjonalistów hiszpań- przez kolumny powstańcz e. 
skich przyznaje, iż nie myślał, „że wojna Asturyjscy górnicy wycofując się w 
trwać będzię tak długo” dcza, że |wielu miejscach wysadzili wejścia do ko- 
ruch reprezentowany przez niego miał cha |palń. 
rakter obronny i że ogromna wi jększość na Wojska powstańcze posuwają się cią- 
rodu hiszpańskiego jest po j stronie. |gle naprzód i znajdują się obecnie już 25 
a przyszłej Hiszpanii oparty będzie | km. poza Reinosa i 20 km. od Torre Laye- 
dyktaturze. Gen. Fr zaznacza, że |ga. Od początku ofensywy na tym odcinku 
jerez zym jego stara będzie EN zajęły 1500 km. kw. 


i oświa 


jego 


anco 


niem wo iska powstańcze 


cie wszelkich kontrowersyj politycznych”, | bardzo trudnego terenu górzystego. 
aś co da republikańskiej lub mt onarchisty A 
AŻ formy rządu, to kwestię tę rozstrzyg 
san ód hiszpański. W l ka 
polity tyki af Franco ył: " Nowa sekcia no Sh a 


„Pragniemy. zachować naj przyja o|ma wystawie paryska 


sunki z krajami całego świata z wyjątkiem i 
Sowietów, zaś co do interwe obcych! PARY Ź-90:-8, = W tych dniaca Z0- 
państw dodał? , eż: ma,mowy”o ust: ora lehe otwarta ostatnia sekcja polska pawi= 
jakiemukolwie k, państw y- choćby, piędzi hi- lonu w Paryżu, t. j. dział dekoracji teatral- 
szpański iego terytor) Um” nej, który zamyka w ten sposób szereg 
| 14-t tu czynnych polskich sekcyj. Oprócz ofi 
y) pawilonu Polska bierze udział w 
icznych sekcjach midzy) narodewych, 
| mianowicie w działach: rò ARAE T 
x | bibliotek, kształcenia art urba- 

nistyki, konstrukcji "ości publicz= 


encji 


SALAMANCA, 20.8 — Komunikat ra- 
diowy donosi z frontu Santander, że od- 
działy wojsk powstańczych zajęły ważną z | 
punktu widzenia strategicznego miejsco- 
wość Santa Olalla i wzięły do niewoli zn 

czną ilość je ców. 


| cjalnegi 
fi 


-ZNCgO 
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użytecz 


Straże przednie dota rły do miejscowo- | "Ye. osiedli robot! SPC. k IISETw acji za- 
ści San Pedro del Romeral, | Dytków ZORY CZA SZ S PIEKOY A ko» 
munikacji, reklamy, palaai arisa ludowego 
DALSZE SUKCESY. | 9727 WYSTAWY (SzOPEGOWSKIeJ 
czł 20.8 — Radi p: osi | 
Santander iż wojska powstańcze | eN 
Fraa znaczne siły rza owe, liczace " i IRAN kon)! 
spośród | “alli í 2 


kóło 18 tys ` Wielu 
io"Ta"ty: "soierzy:" Wiett"opośród WALKEN 


Zabawa przy ognisku w polu 


EE zakończyła się straszną śmiercią Ab 


żołnierzy 


SIERADZ, 20.8 — W tych we Wówczas fartuszek zajął się, a po 
wsi Krucica gm, Szadek u gospodarza Pie |chwili i całe ubranie. Pomimo rozpac czli= 
trzaka na jego polu rozbawione dzieci roz | weg lziecką nikt natychmi ast nie 


paliły ogień przynosząc suche chwasty i nóg żyć a drugie dzie- 
paląc je. Gdy starsze dzieci odeszły, a dwo|cko tadi ro po „pewnej 
je małych nadal podsycały ogień sześcio- | chwil li z dziecko było 
letnia wc PCO nazbierała wjjuż Iku godzinach 
fartuszek chwastu podeszła blisko do ognia | zmarło 

i wysypała zawartość fartuszka na płomie 


Na zdięciu 


Na plażach. fransuckich są organizowane specjalne zabawy dla dzieci. 
widzimy konkurs w przeciąganiu sznura przez dzieci 


Str. 2 


Wiaściciel wapienników — bośały żyd, 


hersztem szajki 


WIELUŃ, 20.8. — W godzinach noc- 
nych w Wieluniu, przy ul. Joanny Żubr ó- 
bok kościółka św. Barbary funkcjonariusze 
Straży Granicznej zauważyli idących przez 
pola trzech osobników. 

Na wezwanie „Stój! Tu Straż Granicz- 
na!“ osobnicy rzucili się do ucieczki, — 
Wszczęty za uciekającymi pościg przy u- 
życiu broni palnej przyczynił się do przy- 
trzymania jednego z uciekających, którym 
okazał się 56-letni Piotr Pacholak z Wicht- 
nia. Dwaj pozostali osobnicy korzystając z 
ciemności nocnych zdołali zbiec. 

Przy przytrzymanym Pacholaku znale- 
ziono 10 kg. sacharyny w oryginalnych s- 
pakowaniach, pochodzenia niemieckiego. 

Jak ustaliło przeprowadzone dochodze 
nie P. był wynajęty do przeniesienia prze- 
mytu przez żyda Wrocławskiego Fajwla z 
Wielunia, Rynek 3. 

Wrocławski „na oko” spokojny kupiec 
współwłaściciel wapienników Reicha przy 
ul. Rudzkiej stał na czele dobrze zorganiz”- 
wanej szajki przemytników, przeprowadzs 
jąc — kto wie od jak dawna karygodne 
spekulacje z dużą szkodą dla Skarbu Pań- 
stwa. 


Robotnik 


przemytników. 


W związku z powyższym dokonano li- 
cznych aresztowań, a za Wrocławskim k ó 
ry ukrywa się przed władzami bezpieczeń- 
stwa wszczęto poszukiwania. 


Napad rabunkowy 


w osadzie Kaczka. 
R.eźnik stracił 250 złotych. 


TOMASZÓW MAZ., 20.8 — Na jedne- 
go z rzeźników zamieszkałych w osadzie 
Kaczka pod Tomaszowem w dniu onegdaj 
szym gdy powracał z targu, na drodze, 
wiodącej ze wsi Lubochnia do osady Kacz 
ka dokonanym został napad rabunkowy. 
Napastnik steroryzował rzeźnika rewolwe- 
rem i zabrał mu gotówkę w sumie około 
250 zł. Władze bezpieczeństwa zarządziły 
natychmiastowy pościg w rezultacie czego 
napastnik został ujęty. Nazwisko jednakże 
ze względu na niezakończone jeszcze w tej 
sprawie śledztwo, nie może być ujawnio- 
ne. 


padł ofiarą 


zdeśenenowanych pijaków wiejskich. 


Z Baranowicz donoszą: 

Józef Borysewicz, zamieszkały w Ba- 
ranówiczach przy ul. Pięknej, od szeregu 
lat pracował na terenie gminy Darewo, 
odległej mniej więcej około 10 km od Ba- 
ranowicz. 

Wychodził do pracy w poniedziałek 
a wracał dopiero w sobotę, Żona j pięcio 
ro dzieci oczekiwały na jego powrót. Bo- 
rysewicz zarabiał niewiele — 2.50 lub 
3 zł dziepnie, tak że w rezultacie dawało 
to około 70 zł miesięcznie. Chociaż cier- 
piał nędzę, był jednak zadowolony. 

Pobory otrzymywał 1 i 15 każdego 
miesiąca, dni te były dniami świąteczny” 
mi dla całej rodziny. Wtedy dzieci dosta- 
wały po większym kawałku chleba i na- 
wet mięso na obiad. 

Onegdaj powracał robotnik do Bara- 
nowicz już późnym wieczorem. Chciał jak 
najprędzej dotrzeć do domu i podzielić się 


Granice polityczne O.ZN. 


są wytyczone szeroko na lewo i na prawo, 


ŁÓDŹ, 20.8 — Wczoraj płk. Kowalewski, 
szef sztabu OZN wygłosił przemówienie przez 
radio, w którym podkreślił, że OZN chce zdo 
być zaufanie społeczeństwa swoją pracą nie li- 
cząc ma udzielone „zaufanie na kredyt” OZN 
ma ma celu stworzenie „demokracji kierowanej” 
„w przeciwiejstwie do „biurokracji kierowanej” 

W dalszym ciągu rozmowy płk. Kowa'ewski 
oświadczył. że gdyby OZN zwrócił się wyłącz= 
nie do prawicy, to utworzyłby front narodowy, 
gdyby zaś zwrócił się wyłącznie do lewicy, to 
powstałby front ludowy. OZN nie chce ani te- 
go, ani tego, i dlatego wytyka szeroko swo- 
je granice i na lewo I na prawo, aby stworzyć 
prawdziwy front zjednoczenia. Powszechny dziś 
w Polsce radykalizm rozszerza granica OZN da 
leko na lewo, a nacjonalizm instynktów narodu 
poskiego rozszerza te granice nie mniej daleko 
na prawo. 


ze swą rodziną radosną wieścią, bo oto 
otrzymał od razu nie tylko miesięczną pen 
sję (około 65 zł), lecz jeszcze o 5 zł wię- 
cej, jako nagrodę za przykładną pracę. 

W lasku koło wsi Łobuzy kilka sza- 
rych pijanych postaci, uzbrojonych w sie- 
kiery, zagrodziło mu drogę. 

— Oddaj pieniądze! — rozległy się 
głosy i banda otoczyła Rorysewicza. Wy- 
wiązała się nierówna walka, w czasje któ 
rej herszt bandy toporem wymierzył śmier 
telny cios w głowę Borysiewicza. 

Napróżno oczekiwały głodne dzieci i 
zrozpaczona matka głowę rodziny. Jakiś 
furman zobaczył zwłoki zarąbanego czło- 
wieka i powiadomił posterunek policji w 
Darewie. 

Poszukiwania doprowadziły do ujęcia 
przestępców. Podpici chłopi nie mogli się 
podzielić łupem i w czasie kłótni zdradzili 
się sami. 


:9:— 


Zdaniem płk. Kowalewskiego, wynika to ze 
specjalnej sytuacji, jaka istnieje w Polsce, Pol- 
ska jest krajem. w którym ugrupowania narodo 
we mają skrajnie radyka'ny program gospodar- 
czy i społeczny, a największa partia radykalna 
„Partia Socjalistyczna, jest przecież narodową, 
gdyż pierwszym słowem jej oficjalnego tytułu 
jest słowo „Polska”. 


Różnice, jakie nas dzielą — mówi płk. Ko- 
wa'ewski — mie są tak duże, jakby się zdawa- 
ło. Wszyscy chcemy potęgi Polski. wszyscy 
chcemy dokonać tego radykalnie. Różnią nas 
tylko metody i stopnie tego radykalizmu, i per- 
sonalne uprzedzenia, ale przecież to nie są trud 
ności nie do pokonania, wobec wspólnego nam 
wszystkim celu — zakończył płk. Kowalewski. 


Dr. med. Henryk Ziomkowski 


Choroby weneryczne moczopłciowe 
i skórne 


6-go Sierpnia 2. Telefon 118-33 


przyjmuje od 9—12 i 3—9 wiecz 
w niedziele i święta od 9—12.w poł. 


Doktór L. BERMAN 


Specjalista chorób wenerycznych 
gkórnych : rekanalnych 


Cegielniana 15. 
telefon 149-07 


od 8—11 rano i od 4—8 wiecz. 


niedz, i święta od 9—1. w poł. 


Dr med, 


PAULINA LEWI 


Specj. chorób kobiecych i akuszeria 
przeprowadziła się na 


$ródmiejsicą 28 tel. 240-10. 
przyjmuje od 12—2 i od 5—8 wiecz. 


Dr med. 
Edward REICHER 


Specialista chorób shirye, wene- 
rycznych i seksnalnych 
powrócił 

Leczenie promienłami Roentgena. , 
Południowa 28, tel. 201-93 
orzyjmaje od 811 rano | od 5—8 wiecz 
w niedziele i święta od 9-12 w poł. 


mm 1 


Dr med. 


HALTRECHT 


Choroby skórne i weneryczne 
przeprowadził się z ul. Piotrkowskiej 10 
ul Piotrkowską 161 Telef. 245-21 


Przyjmuje od 8 — 9 rano, 12 — 3 p. P. 
iod 7 — 9 wiecz d 
Niedziele i święta ud godz. 9 do 11,30 ran9. 


Dr med. NITECKI 


choroby akórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 


POWRÓCIŁ 


NAWROT 32, front, I piętro — Tel. 213-18 


przyjmuje od 8—9,30 r. i od 5.30—9 w 
w niedziele i święta od 9 do 12 w poł 


Poradnia Wenerologiczna 
Piotrkowska 45, tel, 147-44 
Lecz. chor. wenerycznych, skórnych 

seksualnych. 
Kobiety | dzieci przyjm. kobieta-lekara 
czynna od 9 rano do 9 wiecu 


PORADA: 3 ZŁ. 


Dr med. 


NIEWIAŻSKI 


Spet.chor. wenerycznych, skór. ych i seksualnych 
powrócił 
ANDRZEJA 3, telefon 159-40 


orzyjmuje od 8—11 rano od 5—9 wiecz. 
w miedz. i święta od 9—12 pp. 


LEKARZ-DENTYSTA 
S. WATNICKA 


powróciła 


ul. Napió rkowskiego 65, tel. 172-33 


(Róg Lubelskiej). front I piętro. 
przyjmuje od g. 9 do 1 w poł. i od 3—8 w. 


Dr KLINGER 


spec chor. seksualnych wenerycznych 


i skórnych (włosów) 
Łódź, 
Andrzeja 2 tel. 132-28. 


przyjmuje od y= 11 i od 6 - 8 wiecz. 


„BCE ©'' 


Kino-Teatr 


| Dziś 


Przejazd 2 


premiera! 


731 


Nr. 


„DARMOZŻJAD* (Stary włóczęga! 


w roli głównej Wallace Beery 


Nadprogram: piękna komedia w kolorach „Wioska w Holandii”, Początek o godz. 4- ej 


EM Wyraofinowany Oszust EM, ZDARZENIA i WYPADKI. 


żerował na bezrobotnych 


SIERADZ, 20.8. — Przed paru dniani 
bliżej nieznany osobnik zainstalował się u 
gospodarza wsi Księża Męka Józefa Bronki 
zakładając biuro werbunkowe, którego ro- 
la polegała na przyjmowaniu bezrobotnych 
na roboty sezonowe w poznańskim, przy 
czym jako wpisowe pobierał za ło 1 złoty 
od osoby. Zapisanym oznajmiał, by stawi- 
li się przy oberży Wośnickiej, zabierając 
ze sobą zapas żywności na 3 dni. 

Poszukujących pracy znalazło się ba*- 
dzo dużo, to też ludzi poczęło się groma- 


dzić dużo przeważnie z terenu gmin Męka 
i Woysławice. 

Onegdaj na umówione miejsce wszy- 
scy stawili się gremiainie, zabierając Z s0- 
bą 3-dniowy zapas żywności. Liczni kandy 
daci zaopatrzyli się na miejscu w sklepi- 
kach, co wywołało taki popyt, że wędlin za 
brakło. 

Po przeczekaniu kilku godzin, gdy a- 
gent się nie zjawił, dowiedzieli się, że pa- 
dli ofiarą wyrafinowanego oszusta, o czym 
zameldowali na posterunku w Sieradzu. 


Odkrycie cennego zabytku z roku 1738 


w kościele osjakowskirm, M 


OSJAKÓW, 20.8. — W czasie przepro 
wadzanych robót malarskich w nowym ko 
ściele osjakowskim, zatrudnieni tam mala- 
rze znaleźli przypadkowo w bocznej lewe; 
nawie kościoła ukrytą pod ołtarzem Matki 
Boskiej, kapliczkę misternej roboty, o ro:- 
miarze 40—30 cm, przedstawiającą Chry= 
stusa w Grobie oraz Jego Mękę. 

Kapliczka prócz pięknych ozdób wyko- 
nanych  pracowicie z drzewa wysadzona 
jest 19-tu drogimi kamieniami znacznej war 
tości. 

Przy znalezionej kapliczce znajdował sę 
list pergaminowy w którym historię kapli- 


czki opisał ksiądz rodem z Szynkielewa, 
pow. wieluńskiego oświadczając w tymże 
liście, że wspomnianą kapliczkę wykonał 
sam w ciągu jednego roku, a drogie kami? 
nie, którymi przyozdobił kapliczkę otrzy- 
mał od pewnego księdza z Czech.  War- 
tość tych kamieni, które pochodzą również 
z tego kraju nie jest im znana. 

Spodziewać się należy, że obecny pó 
siadacz wspomnianej kapliczki, ks. Chadaś 
zawiadomi o powyższym  komepetentne 
czynniki, celem ustalenia wartości znalezio 
nego zabytku, 


KRONIKA POGOTOWIA RATUNKOWEGO 


ŁÓDŹ, 20 sierpnia. Pabiński Józef, lat 7 
zam. przy ul, Rytowniczej 22, został przed 
domem przejechany przez nieznanego rowe 
rzystę. Dziecko doznało ogólnych ciężkich 
obrażeń i po udzieleniu mu pomocy przez 
lekarza Pogotowia Czerwonego Krzyża, 
zostało odwiezione do szpitala Ubezpieczal 
ni Społecznej, 

— Łuszczyński Władysław, lat 47, zam 
przy ul. Krasickiego 5 został napadnięty 
i dotkliwie pobity. Do poszkodowanego, 
który znajdował się w lokalu 13 Komisaria 
tu P.P.. wezwano Pogotowie Czerwonego 
Krzyża. Pugłsdy. „ekarz. stwierdził -powa- 
żne rany głowy i rąk. Po udzieleniu poszko 
dowanemu pomocy został on w lokalu Ko- 
misariatu. 

— W fabryce Freidenberga, przy ul. K; 
lińskiego 210, robotnik Gustaw Moderak, 
lat 45, zam. Słowiańska 45, wskutek 


ostrożności włożył rękę prawą między wal 
ce w maszynie, doznając zmiażdżenia dło- 
ni. Wezwany lekarz Pogotowia Czerwone- 
go Krzyża, odwiózł poszkodowanego, po 
udzieleniu mu pierwszej pomocy do ambu- 
latorium chirurgicznego przy szpitalu Ubez 
pieczdlni Społecznej. 

— Stanisław Kubisz, lat 50, robotnik, 
zam. przy ul, Gdańskiej 106, w mieszkan u 
własnym przeciął sobie w celu samobój- 
czym żyły u lewej ręki. Wezwany lekarz 
Pogotowia Miejskiego po udzieleniu dena- 
towi pierwszej pomący, pozostawił go na 
m„ejscii, MACY = AENDRET TA 

— Do mieszkania Langego Szczepana, 
zam. przy ul. Piotrkowskiej 209  zakradli 
się nieznani sprawcy, skąd skradli różną 
garderobę, oszacowaną przez poszkodowa- 
nego na kwotę zł. 400. Policja prowadz: 


nie- ! dochodzenie. 


ŻYCIE PABIANIC 


Pogrzeb ofiary wypadku w Zakopanem 


W dniu wczorajszym w godzinach poobied- 
dnich odbył się w Pabianicach pogrzeb ofiary 
wypadku w Zakopanem śp. Leopolda Schlónvog 
ta, który — jak donosl'iśmy zabity został od 
uderzenia pioruna podczas wycieczki turystycz- 
nej na Giewont w Zakopanem, o czym szeroko 
doniusła prasa przed kilku dniami, Brata jego 
doktora medycyny Eugeniusza Schlónvozgta któ 
ry znajdował się razem z zabitym, siła uderze 


nia pio. una odrzuciła na przeszło 60 metrów w į 


bok, w kutek czego nieszczęśliwy spadł ze zna 
cznej wysokuści I połamał sobie ręce I nogi. W 


ŻYCIE ZGIERZA 


GDZIE PATNICZKA? 

„W niedzielę powróciła z 0 ją 
wielka pielgrzymka ze Zgierza, Okazało si 
jednak, że brakuje pewnej pątniczki starszej 
już pani, Józefy Kliszko, zam, w Zgierzu przy 
ul. Piaskowej 25. Mimo poszukiwań rodziny 
na terenie naszego miasta jak I Częstochowy 
na żadne ślady zaginicnej nie natrafiono. 
Wszyscy gubią się w domysłach, co się Z sę- 
dziwą pątniczką stało, tym bardziej, że była 
już ona w Częstochowie kilkanaście razy. W 
tych warunkach naprawdę niewiadomo, co 
o zagadkowym wypoc myśleć, 

Rodzina zwróciła się do Policji z prośbą 
o interwencję jodszukanie zaginionej. 


PECH ZŁODZIEJA. 

Podczas odbywającego się jarmarku na 
Placu Hallera w Zgierzu na szkodę Karpiń- 
skiego Józefa, rolnika ze Szczawina, gm. Do- 
bra, korzystajac z jego nieobecności niejaki 
Srul Strawczyński, zam. w Łodzi przy ulicy 
Dolnej 8 skradł koszyk w którym zhajdowa- 
ły się 2 pary spodni i marynarka wartości 
32 zł. Strawczyńskiego aresztowano i łup oae 
brano, Podczas rewizji w komisariacie oka- 
zało się, że złodziej miał ukrytą w swoich spo 
dniach inną parę spodni, zaś pod marynarką 
— inną marynarkę, prawdopodobnie pocht- 
dzące również z kradzieży. [akaż dochodze- 
nie ustaliło, że znalezione drugie ubranie 
skradł wieśniakowi z Gozdowa, gm. Biała — 
Kacnrzakowi Franciszkowi. 

Złodzieja oddane do dyspozycji władz 
sądowych. 


GDZIE POŃCZOCHY? Bata" 
Na szkodę miejscowego skićpu » pasi 
nićzńani sprawcy skradli kilkanaście PAT P 
czoch | skarpetek wartości około 70 zt. 


KRADZIEŻ KUR. si”. BF | 

Również nieznani sprawcy włamali się do 

kurnika na stacji Zgierz Il. skad na szkodę 

Gajdzińskiego Bolesława skradli 12 kur, po | 
czym zbiegli w nieznanym kierunku, 


stanie c.ężhim odstawiono go do szpitala w Za 
«panem, gdzie dotąd walczy ze śmiercią. Ro- 
dziwa Sch'ongotów znana jest w Pabianicach, 
gdzie in.eszka stale. Ś. p. Leopold Schlónvogt 
tyi kass.e.em “t 41 i posiadał mechaniczną 
tkalnię zarybkową w Pabianicach przy ul, Sien 
k,ewicza ; 

Eksport.cja zwłok tragicznie zmarłego prze” 
mysłowca pabianickiego odbyła się z kościoła 
uwanze! tk ego na miejscowy cmentarz t080% 
wyznania. Wzięły w niej udział tłumy publicz- 
ności, rodziia, znajomi | krewni. osb 
śmierć pabianiczanina w Zakopanem WYWolala 
wśród sposcczeństwa miasta duże wrażenie. 


AU O NAJECHAŁO NA ROWERZYSTĘ. 
Mieszkaniec Rydzyn gminy „ord pod Pa 
bian cami — Helbich Stefan jęcha, ieni, na 
rowerze szosą do Pabianic. Kot zy utrakowi 
ce ba rowerzystę z tyłu pale aa. auto e. 
rowe, oznaczone liczbami A. 497993, prowadzo- 


ue przez szofera Piotrowskied?. z, P> „sę sn 
firmy Rozencwajg w Łodź. siłą udórzedia wy. 
Po.żacony silnie rowerzy**; ; : A 
rzucony został z siodełka i upadł na jezdnię, 
odnosząc "iczne 


obrażenia nóg, rąk i twarzy. 


Broczącego krwią rowerzystę odstawiono do 
szpitala. ; ad 

"Policja szofera zatrzymała do spisania proto 
kółu. 


OSOBISTE, 
ku Ludowć + Dabianicao 
„rektor P3" wego w Pabianicach p. 
a MAJ powrócił już z 
kowego i objal urzędowanie, 


ZMIANY W  UBEZPIECZALNI SPOŁECZNEJ 
„w Pabianicach. 

Jak już W swoim czasie donosiliśmy, roze- 
szły się PO miescie pogłoski, że dotychczaso- 
wy wicedyrektor Ubezpieczalni Społecznej w Pa 
pianicach p. Mieczysław Denhofi-Gołogowski o- 
puszcza Zalmowane stanowisko. 

Jak się okazało wiadomość ta była ścisła, 
bowiem niezwłocznie po powrocie z urlopu wy- 
poczynKowego p, Gołogowski zwolniony został 
ż zajmiowanego stanowiska z dniem 1 sierpnia 
br. Powody tak rychłego zwolnienia znanego na 
gruncie tutejszym działacza społecznego — ja* 
kim się stał po przyjeździe do Pabianic p. Gö- 
łogowski — nie są dokładnie znane i nadal 
trzyma się je w tajemnicy. 

Opróżnione stanowisko wicedyrektora nie zo 
stało jeszcze obsadzone. Objąć ma je — we- 
dług posiadanych przez nas wiadomości — Pa- 
bianiczanin b. legionista 1 działacz społeczny, 
piastujący wie'e zaszczytnych mandatów, posia 
dający pelne zaufanie miejscowego społeczeń- 
stwa, które ma już dosyć obcych ludzi, l 

Ponadto, według pogłosek, na terenie Ubez- 
pieczalni mają vastąpić dalsze na na- 
czelnych stanowiskach tej instytuch 


zmiany 


ijabłek. Położył się zupełnie zdrów 


(=) Japonia odrzuciła propozycję angielską z4e 
wieszenia broni w Szanghaju. 

(—) W Niemczech nastąpiły liczne rewizjć W 
polskich bibliozskach, Poszukiwano przede wszyst 
kim książki Wańkowicza „Na tropach Smętka*. 

(=) Agencja Reutera donosi z Hagi, że księżna 
następczyni tronu Juliana oczekuje potomka w dru 
giej połowie grudnia, 

(—) Z lotniska Northbeach na Long Island wy 
startował e g. 17.30 na poszukiwania Lewonicw= 
skiego znany badacz polarny sir Hubert Wilkins, 

Pierwszym etapem lotu jest Toronto. Ekspe* 
dycja Wilkinsa składa się z czterech ludzi, Zasięg 


jego samolotu obliczają na 6500 km. Ekspedycje > 
zamierza założyć bazę w ujściu rzeki Coppermine | 


(—) Pociąg pośpieszny Budapeszt — Fiumć 


zderzył się wczoraj o g. 12.30 na stacji Kaposvar | 


z pociągiem towarowym. 
W wyniku katastrofy cztery osoby zostały cięż: 
ko ranne, a kilkanaście odniosło ciężkie obrażenia. 


(—) Słynny łowca posagowy kaukaski „książę” | 


Dawid Mdivani, który rozwiódł się z gwiazdą fil- 
mową Mae Murray, zaręczył się z córką bogatego 
nowojorskiego adwokata, 


(—) Na terenie huty „Pokój“ w Nowym By- p 


tomin wydarzył się tragiczny wypadek, którego 
ofiarą padł kierownik jednego a oddziałów huty 
inż. Mieczysław  Skubalski, oraz mistrz hutniczy 
Kania, 

Inż. Skubalski podczas naprawy dźwigu elektry 
cznego dostał się w tryby kół zębatych i poniósł 
śmierć, Ratujący go majster Kania został również 
wciągnięty i tak pokaleczony, że wkrótce po wy» 
padku zmarł. 

(—) Wskutek zderzenia się dwóch tramwajów 
na ul. Marymonckiej w Warszawie 14 pasażerów 
odniosło rany. Ustalono, że winę katastrofy ponos 
po oraiawy Cielecki i robotnik tramwajowy 

ctko. 

Wczoraj Sąd Okręgowy skazał ich po roku wig- 
zienia. 

, (—) Według danych biur Funduszu Pracy za- 
rejestrowano na terenie Rzeczypospolitej na dzień 
15 bm. ogółem 272573 bezrobotnych. 

W porównaniu z dniem 15 lipca cb. liczba bez: 
robotnych spadła o 5255, a w porównaniu z dniem 
15 sierpnia ubiegłego roku o 5685 

(—) Po przeszło tygodniowej przerwis wmo- 
wiono wydawanie akredytyw turystycznych do Ju- 
gosławii. 

(—) Międzyzwiązkowa komisja porozumiewaw 
cza górników na Górnym Śląsku ogłosiła następu: 
jący komunikat: 

Komisja międzyzwiązkowa górniczych związ: 
ków zawodowych, w skład której wchodzą CZB, 
ChZZ i ZZZ podaje do wiadomości wszystkich 
górników, że wobec odrzucenia przez przemysłow= 
ców żądań robotników i rozbicia dalszych rokowań, 
postanowiono zwołać kongres radców załogowych 
przemysłu górniczego do Katowic na niedzicię 
22 bm. g. 10 rano do sali przy Parku Kościuszki. 

(—) Pierwsze dni września przyniosą dwie u* 


roczyste inauguracje nowego sezonu teatralnego":9) 
w Teatrze Polskim (dawniej Miejskim) przy ulies/ ? 


r takkini Taatrse Kamerettym . 
siej Boskich „rzą o Cegielnianej 21. a 

rótċe potem, koło połowy wrzęeśni Truchos/ 
mione zostaną przez dynskcję Łódskich Teatrów 
Miejskich teatry w różnych dzielsfcach miasta: z 
tych jeden będzie grywał w Jekslu dawnego Tea- 
tru Popularnego przy ul. Ogrodowej 18, a drugi 
w sali teatralnej Zakładów Przemysłowych Geyera 
przy ul. Piotrkowskiej, Fi — w Zakładach Wi. 
dzewskiej Manufaktury 

(—) Właściciel domu przy ul, Kopernika 53, 
Fajwel Trubowiez, zostal tkæzany na rok wiọzicnia 
za to, że powierzył rozbiórkę fabryki niefachow* 
com, przy czym jeden robotnik, Świerczyński Ale= 
ksander poniósł Śmierć, 

(—) Dotychczasowy wicestarosta powiatu łódz- 
kiego, p, Kalata, przeniesiony został na stanowisko 
wiecstarosty grodzkiego w Łodzi. 

Na stanowiska wicestarosty powiatu łódzkiego 
przeniesiony zostaje dotychczasowy wicestarosta w 
Kole, P. Czerwiński. 

Na stanowisko wicestarosty w Kole powołany 
został długoletni kierownik referatu bezpieczeństwa 
w Slarostwis Grodzkim Łódzkim p. Wiktor Nowa: 
kowski, 

(—) Prezydent Godlewski przeprowadził wcżo 
raj lustrację robót budowlanych na terenie miastu, 

(—)_ Złotym Krzyżem Zasługi odznaczony zo- 

stał zasłużony prezes łódzkiego LOPP inż, Stani< 
sław Wrede. 
P Sn=brnym Krzyżem Zasługi: pp. Antoni Brze: 
ziński, Jan Kolba, Aleksander Lewandowski, Irena 
Ochendalska, Ewelina Trzaskowa, Michał Wymy* 
słowski, Jan Szybiński, Walenty Klinowski, 

Brązowymi Krzyżami Zasługi: pp. Daniel A- 
damczowski z Łagiewnik, Teodor Blin z Nowożol- 
nej, Ignacy Błaszczyński z Brużycy Wielkiej, Józef 
Drwal z Aleksandrowa, Józef Janiak z Aleksandro 
wk, Stanisław Juszczak z Łodzi, Stanisław Konka 
z Łodzi, Maksymilian Kula ze Starych Chojen, An- 
toni Makiewicz ze Rzgowa, Walenty Piekarski % 
Łodzi, Władysław Podwysocki z Rąbienia, Adam 
Stasinowski z Tuszyn, Andrzej Tokarczyk 7, Łę- 
czycy, Wawrzyniec Zubert ze Rzgowa, Andrzej An 
tonkiewicz z Łodzi, Franciszek Ghamezyk z. Łodzi, 
Wawrzyniec Nowalski z Łodzi. Stefan Odrowski z 
Łodzi, Bolesław Rogowski z Łodzi, Józef Wagner 
z Łodzi. 


(3 wypoczyn Zjadł dwa garnce jabłek 


iz łóżka więcej nie wstał, 


LWÓW, 20.8 — W Rudnie koło Cho- 
rodowa, niejaki Mikołaj Paszko przed uda 
niem się na spoczynek zjadł dwa garnce 
f spać, 
rano domownicy zauważyli, że Paszko nie 
żyje. To masowe spożycie jabłek, spowo- 
dowało śmierć. 


MGLISTO. 


Stan pogody w Łodzi. 


ŁÓDŹ, 20 sierpnia. Dziś o godz. 9-ej 
rano temperatura wynosiła 19 stopni powy 
żej zera, W ciągu nocy ubiegłej w tym sa- 
mym miejscu ciepłota wynosiła plus 15 sto- 
pni Ciśnienie barometryczne wykazało m 
ły wzrost ciśnienia, osiągając 752 milimc- 
try, co wskazuje, że pogoda utrzyma się 
bez zmiany. 

Wiatry z kierunków zachodnich. 
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Gwiaździsty szíandar nad Scechkwana. 


dwóch uczniów szkół meksykańskich. Mó- 


od niedawna dopiero nauka stała się obo- 

wiązująca. Trzy te tematy stanowią myśl 

przewodnią pawilonu Meksyku. , 
Główna sala ilustruje dezyderaty rządu 


kszeń fotograficznych, 

Turystyka i handel zajmują też przyna- 
leżne im miejsce. 

Na pierwszym piętrze szereg stoisk wy 
chwala bogactwa naturalne ziemi, na dru- 
gim wyświetlane są filmy i odbywają się 
odczyty propagandowe. A 

Boki okrętu zdobią balkony z przewie- 
szonymi przez poręcze przecudnymi, jā- 
| skrawymi dywanami, szalami i tkaninami, 


Pod płaszczykiem fan 


atyka nowej Sekty... 


liezwgiłe wybryki amerytańskiego Skid. 


Władze amerykańskie nie przywiązywa 
ły żadnej wagi do tego, że murzyński pro- 
rok jerzy Baker nazwał siebie „boskim oj- 
cem“ i że głosił wśród murzynów nową re 
ligię. Ale gdy jego uczeń John West Hunt 
poczuł w sobie naraz wolę bożą i stwier- 
dził, że musi dać murzynom nowego zba- 
|wiciela, po czym uwiódł w tym celu sie- 
demnastoletnią dziewczynę, władze musia- 
ły zainterweniować i cała historia skoń- 
czyła się w więzieniu. 

Stało się to w Kalifornii, gdzie znajdu- 
ją się tysiące adeptów boskiego ojca. Afe- 
ra przyniosła głośny proces przed sądem 
przysięgłych w Los Angelos. Główną 050- 
bą procesu jest nie murzyn, lecz biały A- 
merykanin, uczeń „boskiego ojca“ (bo nie 
wszyscy wierni proroka murzyńskiego są 


jata i jest wnukiem bardzo bogatego cu- 
kiernika amerykańskiego, Majątek odziedzi 
czony po dziadku į ojcu Hunt. roztrwonił, 
wydając w ciągu 2 lat ponad 100.000 do- 


nuel Chacon w ten sposób rozwiązał za- budzącymi podziw znawców. Zborowski. |larów na różne przemysłowe przedsięwzię- 
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Litewscy harcerze mE 


DOKONALI OKUPACJI... WiLNA. 


MECZEM ECHA JAMBOREE W HOLANDII, 


Dopiero obecnie prasa holenderska do- 
nosi, że w czasie zlotu harcerskiego w Ho- 
landii wynikł poważniejszy incydent mię- 
dzy polskimi harcerzami a skautami z Li- 
twy, którzy zaczęli kontynuować swą hecę 


gimnastyczne w 


Paryżu" 


} rż Zi t NS 


sę wyprawy litewskiej do Holandii oznaczy 
li Wilno i okolice barwą państwa litewskie 
go, określając te ziemie, jako „chwilowo za 
brane przez Polskę*. Wobec odmowy zni- 
szczenia mapy, Polacy weszli do obozu Li 
twinów, siotografowali mapę, po czym wy 
cięli całą jej część z owymi „zabranymi 
ziemiami“, Litwini po tym wypadku przy- 
słali rachunek za zniszczenie mapy. 


| o Wilno. Litwini na mapie obrazującej tra 


murzynami) John West Hunt. Liczy on 33 


|Pomysłowy sposób 
ma łapanie złodziei 


Drukarz Maurice Carrć w Lille zauważył że 
od pewnego czasu drobne sumy, które po 
zostawiał w kieszeniach marynarki, wiszą- 
cej w zamieszkanym przez niego pokoju 
przy rue des Hahnteaux 16, stale ginęły. 
Złożył więc skargę w policji, ale postano- 


cia. Był trzy razy żonaty i trzy razy roz- 
wiedziony, miał niezliczone awantury z ko 
bietami, aż nagle pewnego dnia, stał Się 
wyznawcą murzyńskiego „boskiego ojca". 


Zapał jego dla nauki „boskiego ojca” 
był tak wielki, że Hunt skonstruował” dla 
niego wspaniały samochód. Karoseria kosz 
towała około 50.000 złotych. W samocho- 
dzie był tron dla „boskiego ojca”, miej- 
sce dla sług, wiozących kadzielnice, sufit 
zasiany, był złotymi gwiazdkami, . okna W 
kształcie gwiazd. 4 > 

Jeżdżąc po Stanach Zjednoczonych 
John Hunt poznał w Denver, w Colorado, 
młodą, prostą dziewczynę, niejaką Deligta 
Jewett, którą pozyskał bez trudu dla nowe 
go kultu, Zdecydowała się ona przyłączyć 
do niego i do małej grupki uczniów; która 
miała pojechać do Los Angelos, Hunt: na- 
zywał siebie Janem Objawicielem, jego Se 
kretarz i skarbnik Howard Smith nazywał 
się „Janem Chrzcicielem”. Dwie towarzy- 
szące mu kobiety nazywały siebie „Marią 
Magdaleną" i „Marią Pokoju”. Mała ta 
grupka. zatrzymywała się W hotelach, 
gdzie wpisywała się W księgach hotelo- 
wych pod ewangelicznymi imionarpi. Por- 
tierzy nie oponowali początkowo, a e gdy 
pewnego razu John Hunt chciał się wpisać 
do księgi hotelowej jako „Jezus Chrystus 
portier odmówił i zażądał, ażeby dowiódł 
że jest Jezusem Chrystusem, Skończyło się 
na tym, że portier wyrzucił całą grupę /wier 
nych wraz z Huntem za drzwi, . 

Hunt, nadużywając naiwności, dziew- 
czyny, opowiadał jej fantastyczne historie 
o wszechpotędze „boskiego ojca“. wresz= 
cie oznajmił on swoim przyjaciołom, że po 
czuł w sobie wolę bożą i że otrzymał nā- 
kaz zostania ojcem nowego „zbawiciela”. 
Oczywiście, że w tym wypadku uznał. za 
rzecz normalną, ażeby miss Jawett nazwała 
się „świętą dziewicą”. Nazajutrze w Los 
Angelos, miss Delight Jawett pierwszy raż 
weszła do jego pokoju i spędziła z nim noc. 

Rodzice miss Jawett, zaniepokojeni jej 
religijną awanturą, zawiadomiłi władze są 
dowe. Jedna z ustaw amerykańskich „le 
Mann Act" zabrania wywożenia niepełno- 
letniej dziewczyny poza granice stanu, w 
którym mieszka. Poza twiedzeniem dziew 
czyny Hunt naruszył również i tę ustawę. 
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i Roboty Publiczne sporządziły makiety 
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tkieh rough i mostów na rzece Kolumbii, © 
low- Specjalne stoisko usiłuje na przykładzie 
wag /” materiałów budowlanych zilustrować do- 
"ję brodziejstwa standaryzacji. 
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i szczęśliwy, bo i w stosunku do niego na pewno jest pa- 
53, i ni taką samą entuzjastką... A to musi być bardzo przy- 
enia , jemne i cenne w miłości... 
low il T . . d 
NM i — | wie pani dlaczego jeszcze, poza moim dla pani 
d uwielbieniem — koniecznie musiałam przyjść do pani? 
z. . A > 
ko 7 m — Dlaczego? — zapytała literatka z żywym zainte- 
r O resowaniem. 
e . .. . J . . 
w — Bo i my oboje byliśmy ofiarami tej samej kata- 
Powiat: z „| iwniejsze, że na moment przed wybuchem, 
m; owieść sensacyjna 86 strofy ! A co dziwniej ze, Ż ne przed WyDut 
twa mówiliśmy o tej noweli. Przypomniała ona memu narze- 
we = czonemiu jakiś okres w jego życiu, smutny, ciężki, ponury 
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ita, uperna n która nas raptem wtedy ogarnęła.. jakby przeczucie ja- 
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» | kłe... Dlatego przyszłam do pani. 
jol- $% — Jak się nazywa pani narzeczony? Można wic- 
kę dzieć? 
ro 
ks — Jerzy Doreywa. 
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międzynarodowych zawodach gimnastycznych w Paryżu 


publiczności na stadionie. Zdjęcie przedstawia niezwykle ciekawy fra 


się, że skóadła 
4 GH * 


dawno! Przed dziesięciu laty w Zakopanem, kiedy by- 
łam małą dziewczynką, przyjechał z Warszawy i zamie- 
szkał w tym samym pensjonacie, w którym i ja mieszka- 
łam z ciocią. Uczył mnie jeździć na nartach. Był stra- 
sznie miły. Ale to trwało bardzo krótko, bo po dwóch 
dniach raptem wyjechał, chociaż miał zostać znacznie 
dłużej. Potem cały czas był za granicą. Ach, gdyby pani 
wiedziała gdzie ten człowiek się nie włóczył! Chyba ca- 
ły świat objechał! To jest dziwne, że jak tylko wrócił do 
kraju, zaraz mnie spotkał! — No i wszystko się zaczęło. 

— A dawno to „wszystko“ się zaczęło? 

— Nie. Pięć tygodni temu. 

— Jak wyzdrowieję i będę już mogła chodzić, przyj- 
dẹ do pani z wizytą, albo do państwa — jeśli już bę- 
dziecie po ślubie. 

— Bardzo będę pani wdzięczna! 
wielka przyjemność i wielki zaszczyt! 

— Wolę to pierwsze... o zaszczytach nie lubię słu- 
chać — uśmiechnęła się dziwnie smutno, ale łagodnie. 

— Czy będę mogła panią kiedy tutaj od- 
wiedzić? 

— Naturalnie! Zawsze będzie mi miło widzieć panią 
panno Zofio. A jak panią nazywa narzeczony? Czy może 
to już będzie niedyskretne pytanie? 


To będzie dla nas 


jeszcze 


—Zocheńka. Ale muszę już chyba iść, i tak zbyt dłu- 
go męczę panią swoją wizytą. Przyjdę znowu za kilka 
dni.. Życzę pani szybkiego powrotu do zdrowia: 

— Do widzenia pani, panno Zocheńko... Może mi pa- 
ni poda te róże, które mi pani przyniosła. 


— Służę pani. 
— Jakież one śliczne... Nie ma nic piękniejszego na 
świecie nad kwiaty... — i mówiąc to wybrała z całego 


pęku najpiękniejszą i podając ją Zosi, powiedziała: 
— Proszę ją ofiarować ode mnie swemu narzeczone- 


iako memu koledze, nie tyle po fachu, ile po katastro- 


mu | 
fie.. z życzeniami, aby-wam obojgu było w małżeń- 
stwie jak najlepiej. 

— O jaka pani jest strasznie miła... — rzekła Zosia 


wzruszona. — Wyobrażam sobie jaką to zrobi Jerzemu 
przyjemność. Od razu w jego imieniu dziękuję serdecznie. 


Do widzenia pani. 


Po południu przyszedł odwiedzić pana Maleckiego 
ten sam który poprzedniego dnia był 
nie tylko w charakterze lekarza, ale 
posiedzieć trochę i pogawędzić 


doktór Ratecki, 
u Zosi. Przyszedł 


i -jako przyjaciel, aby 


wił również sam odkryć złodzieja. 


Postawił rondel z wodą nade drzwiami 
wejściowymi i czekał na wynik. Wkrótce 
po zakończeniu tej instalacji zauważył lo- 
katorkę z 3-go piętra schodzącą w ocieka- 
jącym wodą ubraniu. Zawiadomił natych- 
miast policję, której złodziejka 
sąsiadów i=200-fE» + be 


Uznano go więc za winnego zbrodni I osa 
dzono na 1 rok w więzieniu. Grupkę osób» 
z którymi podróżował, uwolniono. 


Czy jesteś członkiem 


przyznała 


= — ad 
w v 


z chorym, który darzył go specjalną sympatią i zaufa- 
niem. ; 

Zosia korzystając z tego, uprosiła ciocię Amelię, aby, 
z nią razem pojechała do Jerzego. Pani Amelia burczala 
nieco pod nosem, trochę gderała, w rezultacie jednak 
ubrała się i wyruszyła wraz z Zosią, na tę, jak mówia 
„Wwariacką i bez sensu" wizytę. 

Sam Odynicz otworzył paniom drzwi i pomógł się im 
rozebrać, po czym od razu zaprowadził do pokoju przy- 
jaciela. r CHO 

"jerzy leżał z zabandażowaną twarzą z jednej strony, 
miał lekkie wypieki i oczy błyszczały mu od gorączki. 
Ucieszył się ogromnie na widok Zosi, i rad był, ŻE. do- 
brze się czuje i świetnie wygłąda. Zosia natomiast-zmart- 
wiła się jego niedobrym stanem zdrowia, Odynicz musiał 
jej powtarzać kilka razy uspakajające słowa lekarza i za- 
pewniać, że naprawdę Jerzemu nic powaźnego nie grozi. 

Gdy się nieco uspokoiła, przypomniała sobie. raptem 
o.róży, którą trzymała w ręku. 


— Jur! — zowałała — przynoszę ci tę piękną różę od 
pięknej i przemiłej kobiety! Żebyś dziesięć lat myślał, 
nie domyśliłbyś się od kogo! 2 

— W takim razie powiedz od razu od kogo — wypo- 
wiedział z pewnym trudem, ponieważ mówienie sprawia- 
ło mu nieco bólu. 

Zosia podając mu kwiat okrągłym pięknym gestem 
powiedziała z pewnym patosem: W y 

— Od Olgi Hanickiej z życzeniami, aby nam było jak 
najlepiej w naszym małżeństwie, a dlatego tobie, że jak 
się sama wyraziła, jesteś jej kolegą — nie tyle po fa- 
chu — ile po — katastrofie. | 

Jerzy wziął kwiat i powtórzył powoli, jak człowiek 
który nie może czegoś zrozumieć: 

— Od Olgi Hanickiej... kolega po katastrofie... Nie 
nie pojmuję... — zmarszczył „czoło, aż głęboka bruzda 
wystąpiła mu na czole. mA 

— Och, Jur! Jak ty to poważnie bierzesz! Nö tak! Od 
Olgi Hanickiej, która wczoraj przy tej samej katastrofie 
uległa złamaniń nogi! Dlatego kolega po katastrofie! 

— Dobrze, ale przecie ty jej mie znasz... więc jakże... 

— Panie Jerzy! Czy pan się jeszcze nie „zorientował 
said ja to szalona dziew- 


— wtrąciła pani Kotarska — że Zos i 
aczytuje 


czyna! Przeczytała w gazecie o Hanickiej, a że z 
się jei książkami, więc poleciała ją odwiedzić do szpitaz 
la, zanosząc jej kwiaty. 
(d. c. n.) 
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Nieostrożny kierowca. 


Samochód najechał na policjanta. EM 


KRATECZKI, 
wWaltus w przedpokoju. 
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usuwa: ból, piećs="leg nebrzmianie . nòg, zmiękcza 
odciski, które po rej kąpieli doją sią wsunąć, nawab 
paznokciem. Przepis użycia na opakowaniu 


LL ZE STOLICY, 


Zycie Warszawy w kilku wierszach 


W Warszawie 48.4 proc. osób zarob- 
kujących posiada samodzielne źródła: do- 
chodu i nie zajmuje posad. W tej kategorii 
z przemysłu i handlu żyje 36 proc., z, do- 
chodw z budynków 5,1 proc. z zajęć Za» 
wodówych i zarobkowych: 4,5 proc., z ka 
pitałów 1- proc., z gruntów 0;7 proc. z 
tantiem 0/2 proc. z innych źródeł 0,8 proc. 
Pracownicy najemni stanowią 51,6. proc. 
zarobkujących. W tym: uposażenia pracow 
ników umysłowych. pobiera 24.8 proc, pla 
cę pracowników fizycznych 26 proc., z €- 
merytur żyje 0,8 proc, 
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Od 1884 roku. istnieje w Warszawie 
Towarzystwo Homeopatyczne, skupiające 
lekarzy i aptekarzy. Towarzystwo rozwija 
ożywioną działalność, Utrzymuje aptekę 
homeopatyczną i przychodnię dla niezamo 
żnych chorych, w której ordynuje czterech 
| lekarzy. Przed wojną towarzystwo posiada 
ło pokaźną sumę, przeznaczoną na budowę 
szpitala homeopatycznego. Sumia ta jednak 
całkowicie zdewałuowała się. Obecnie dzię 
ki dachodom, uzyskanym z apteki i przy- 
3  chodni, podjęta została inicjatywa wybudo 
i wania szpitala homeopatycznego w śród- 
o mieściu, 
| d 


~~ m 
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Od dnia 6 września rb. uruchomione 
będą pociągi elektryczne na odcinku Gro- 
|  dzisk — Żyrardów, jako dalszy etap ele- 

ktryfikacji warszawskiego węzła kolejowe- 

go. W ten sposób od 6-go przyszłego mie- 

= sląca pociągi elektryczne będą kursowały 

na linii Otwock — Warszawa — Żyrar- 
dów, 

$ 

Jedną z najpopul ~- mieja 
wości podwarszawskich jest Wilanów. Nie 
stety — wycieczki do Wilanowa są bardzo 
kosztowne. Za wejście do parku pobierana 
jest opłata w wysokości 50 gr od osoby, a 
za zwiedzenie pałacu wiłanowskiego po- 
biera się 1 zł. Restauracja wilanowska na- 
leży do najdroższych i wobec tego cało- 
| dzienna wycieczka do tej miejscowości w 
| rodzinie składającej się z kilku osób kosztu 

je dziesiątki złotych. Park wiłanowski na- 

leży udostępnić, obniżając ceny wejścia 
T do 10 gr, Zwiedzenie zaś pałacu nie powin 
no kosztować więcej niż 50 gr. 


* w 
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W ciągu pierwszych siedmiu miesięcy 


| rb. założono 4563 aparaty telefoniczne w 
1 Warszawie, Ubyło zaś 1953 aparaty. Sieć 
| telefoniczna powiększyła się o 2160 no- 
y wych abonentów. 

; 

l 

T JEAN FAVRE. 
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Dotkliwe cierpienia reumatyczne zmu- 
T siły mnie przed paroma laty do odbycia 
kuracji w podgórskim uzdrowisku. 

| Aczkolwiek jestem lekarzem i nieje- 
dnokrotnie wysyłałem pacjentów do tej 
miejscowości, sam jej dotychczas nie zna- 
tem. 

Od razu po przybyciu wziąłem się do 
picia wód i rozpocząłem przepisane mi ką 
piele borowinowe. Zabiegi te zajmowały 
mi czas do obiadu, ale po południu byłem 
wolny. 

Skracałem sobie monotonię pobytu przy 
glądaniem się spotykanym codziennie 
| współkuracjuszom. 

Zainteresował mnie w szczególniejszy 
sposób mały siedmioletni chłopczyk, który 
miał tak wykrzywione nogi, iż stać na nich 
nie mógł. 

Matka popychała wózek, do którego 
biedak był przygwożdżony. Patrzał apaty- 
tycznie na biegających dokoła rówieśni- 
ków i prawie nigdy nie było słychać jego 
głosu, 

Matka wyglądała delikatnie i wąiło. By 
ła dość ładna, ale sprawiała wrażenie pło- 
i chliwej i nerwowej. Nazywała się Marge- 
| ryta Deraisme. Dziecku było na imię Hen- 

rytzek. 

Pokoje nasze sąsiadowały, a po wy- 
jeżdzie któregoś z gości stałem się także 
i przy stole sąsiadem pani Deraisme. 


wą suknię, 
dzieć: 


poz nnm 
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Mężczyzna to, swoją drogą, dziwne 
stworzenie. Niby posiada we łbie mózg, 
niby potrafi logicznie myśleć, a jednak 
jest dziedzina, w której wykazuje całko- 
wity zanik zdolności myślenia. Wystar- 
czy, aby najmądrzejszy nawet mężczyzna 
zbliżył się do kobiety, która na niego dzia 
ła swym urokiem, lub do której posiada 


jakieś prawa, a zaraz gość głupieje. 


Weźmy chociażby małżeństwo. Przed 
ślubem: chłop strasznie się cieszy, gdy li- 


Da pali papierosa, w którym jest jej „tak 


strasznie do twarzy”, bawi go, ba — roz- 
aniela, gdy „dziewczę jego jedyne" zale- 
je sabie trzema kięliszkami główkę i ple- 


cię wówczas. „słodkie niedorzeczności”, a 


wystarczy, żeby gość wziął z tym lubym 
dziewczęciem ślub, a natychmiast drażni 
go jej palenie („w ogóle nie znoszę, gdy 
kobiecie z wst zalatuje tytoniem*), za- 
brania kategorycznie żoneczce pić („bo 


jakże to wypada, żeby przyzwoita kobie- 
jta zalewała się*), ledwo toleruje, gdy je- 


go połowica upudruje się, krzywi się już 
na. karmin i groźnie spogląda na ołówek 
db brwi. 


Wszystko to dowodzi, že mężczyzna 
nie jest w zetknięciu z kobietą samą tyl- 
ko mądrością. Przede wszystkim, gdyby 
mężczyzna pozwolił robić żonie to wszy- 
stko, na co ma ochotę, naturalnie w grani- 
cach możliwości, sam by na tym zyskał. 


Przecież znacznie łatwiej jest mężczyźnie 
jporozumieć się z istotą, która pali, niż z 
| abstynentką. 


Następnie, kiedy człowiek 
pali — mhiej mówi, a więc jedyna okazja, 
żeby żona zamknęła na parę minut buzię. 
Jeśli mąż wróci nad ranem zalany do do- 
mu, nie może żonie wytłumaczyć, dlacze- 
go wraca mad ranem i dlaczego załany, 
jeśli jednak żona będzie pijąca, zrozumie, 


gdy jej się powie: 


— Rozumiesz przecież, kochanie, spo- 


 tkaliśmy się ze starym przyjacielem i ot, 


tak jakoś zeszło do rana przy koniaku. 
Kobieta pijąca zrozumie, kobieta nie- 
pijąca zrobi awanturę. 
Dlatego mąż rozsądny nie tylko nie 


powinien Źonie zabraniać palenia papiero 


sów ł picia wódki, ale przeciwnie, nawet 
namawiać. Gdy żona męczy o forsę na no 
można jej wówczas powie- 


— Stu złotych na suknię nie mam i 
nie dam, ale masz tu piątaka, idź na wó- 


Niefortunny amator 


Cenne rośliny po wyrwaniu straciły wartość, 


Łódź, 20 sierpnia, — Jan Dymkowski, 
ogrodnik, wyszedłszy w maju na swoje 
pole niedaleko Helenowa, zobaczył z prze 
rażeniem, że całe jego pólko różane jest 
puste. Wszystkie sto młodych krzaczków, 
niedawno szczepionych, zostało bezlito- 
śnie wyrwane z ziemi i zabrane. 

Zameldował o tym policji, i ta wszczę- 
ła dochodzenie, 

Okazało się, że „amatorem“ krzewów 
różanych był Józef Stokwiczowski, robot- 
nik z zawodu, i on stanął wczoraj przed 
Sądem. 

Do winy się nie przyznał. 

Owszem, wyrwał róże 1 maja, tego nie 
zaprzecza, ale z żadnej chęci zysku, tylko 


Po tygodniu zbliżyliśmy się bardzo i 
dowiedziałem się wielu szczegółów, a mia 
mowicie, że mieszka stale w Vincennes, że 
dziecko nie mogąc chodzić do szkoły, zaczę 
ło się uczyć w domu, że nieszczęsne jego 
kalectwo datuje się od urodzenia, ale że 
się ostatnio znacznie pogorszyło. 

Nie mówiła nigdy o swym mężu, choć 
nosiła obrączkę, a Henryczek również nie 
wspominał ojca. Był on zresztą dość tępy. 
Niedowładowi ciała towarzyszył niedoro- 
zwój intelektu. 

Naturalnie i ja ze swej strony zachowy 
wałem dyskrecję, unikając pytań, które mo 
głyby młodą kobietę wprowadzić w zakło- 
potanie. U, i f 

Pewnego ranka, przy śniadaniu, pani 
Deraisme przedstawiła mi jakiegoś rosłego 
czterdziestoletniego pana. 

— Mój mąż — szepnęła, zmieszana tak 
jak gdyby mówiła nieprawdę. 

jegomość był banalny i mało zajmują- 
cy. Ze szczegółami powtarzał nowiny, prze 
czytane w gazecie. 

Za to zachowanie jego żony było dziw- 
ne i niewytłumaczone. 

Sprawiała wrażenie winowajczyni, któ- 
rej maż kiedyś przebaczył, ale wobec któ- 
rego czuła się wciąż zmieszana i strwożo- 
na. Straciła całkowicie humor i apetyt. Usi- 
łowała brać udział w rozmowie, ale roztar- 
gnienie jej było widoczne. Gdy mąż zwra 
cał się do niej, zdawała się budzić z jakie- 
goś dręczącego Snu. Parę razy zauważy- 
tem, że patrzyła na niego, jak na upiorne 
widmo 


ŻEBRAK CZY ZŁODZIEJ? 


dẹ i zalej się z rozpaczy a będzie ci lżej! 

Mężczyzna zabraniający żonie palenia 
i picia czyni to, w gruncie rzeczy, wyłą- 
cznie z pobudek egoistycznych. Nię cho- 
dzi mu o zdrowię żony, gdyż sam paląc 
i pijąc wie, że to człowiekowi nie szkodzi, 
ale obawia się, że żona pijąca i paląca 
będzię się tak prowadziła jak i on. Uwa- 
ża, że jeśli kto pije i pali, to nie odmawia 
sobie i innych przyjemności, że żona, któ 
ra nawet bardzo chciałaby mu zostąć wier 
ną, pod wpływem paru wódek z przyjem- 
nością „zapomni: się” i przyprawi mu 
rogi. 

Rozumowanie to jest zupełnie błędne, 
żony bowiem niepijące i niępalące zdra- 
dzają mężów wcale nie gorzej od piją- 
cych i palących. Raczej żona może zna- 
łeźć w piciu i paleniu niejakie wyłado- 
wanie dla swego temperamentu į będzie 
miała mniejszą ochotę do zdradzy. Podo- 
bnie rzęcz się ma z kobietą grającą w 
brydża czy w pockera. Karty tak wkoń- 
cu zaabsorbują ją, że po prostu nie be 
dzie miała czasu na zdradę. Zacznie wkró 
tce spędzać całe noce w klubie przy zie- 
lonym stoliku, we dnie będzie więc spa- 
łą i choćby chciała, nie będzie kiedy mę- 
ża zdradzić. 


UCIECZKA. 

Kazimierz Waltus m. i. jest Żebrakiem 
Żebractwo posiada bowiem tę dobrą stro 
nę, że daje, w mniejszym lub większym 
stopniu, wstęp do wszystkich mieszkań. 
Właściwie tylko do przedpokojów Tub 
kuchni, ale Waltusowi to wystarcza, nie 
dba on bowiem o htonoty a jedynie o stro 
nę rzeczową zagadnienia. 

Stroną rzeczową zaś są palta w przed 
pokojach i ewentualnie wartościowe prze 
dmioty w Kuchmiach. Zdarza się bowiem, 
że służąca czy pani domu zostawi Waltu- 
sa na chwilę samego, aby iść po dwa gro 
sze dla niego, a tymczasem Waltus łapie, 
co pod ręką ż wieje. 

„. Tak właśnie postąpił, i to już po raz 
drugi w życiu (przynajmniej po raz dru- 
gi został przyłapany) w mieszkaniu Zofii 
Krolińskiej. Gdy Krolińska udała się w 
głąb mieszkania w poszukiwaniu drobnia- 
ków, Kazio złapał z przedpokoju palto i 
zaczął wiać ze schodów, aż się kurzyło. 
Natknął się jednak na dozorcę i — ska- 
zany został na osiem miesięcy więzienia. 
j Jerzy Krzecki. 


dlatego, że był kompletnie pijany i nie zda 
wał sobie zupełnie sprawy z tego, co robi 
i dlaczego to robi, 

Pokrzywdzony zeznał, że róże te mia- 
ły dla niego wartość 10 złotych, wyrwane 
zaś nie przedstawiały już nic cennego. 

Mimo to więc, że złodziej musiał po- 
nieść tyle trudu, aby je zdobyć, „naciął 
się“ ną nich straszliwie, gdyż nigdzie nie 
będzie mógł już tych krzaków spieniężyć. 

Sąd jednak nie wziął pod uwagę szcze 
gólmego pecha oskarżonego i ponieważ 
był już przed tym karany za drobne przy- 
właszczenia, skazał go teraz na sześć mie 
sięcy więzienia. 


Małżonkowie na kolację nie zeszli. Za- 
pytana pokojowa powiedziała mi, że pani 
dostała migreny, i pan kazał podać w po- 
koju. 

Nagle w nocy obudziło mnie gwałto- 
wne pukanie do mych drzwi. Otworzyłem 
i ujrzałem przed sobą męża Margeryty. 

—Pan doktór daruje — mówił — ale 
żona dostała gwałtownego ataku nerwowe- 
go. Proszę niech pan będzie łaskaw ją zo- 
baczyć... 

Biedaczką wstrząsał  spazmatyczny 
płacz. Wcisnęła głowę w poduszki i kon- 
wulsyjnie zaciskając ręce, wołała, broniąc 
się przed jakąś grozą: 

— Nie! niet. 

Próbowałem ją uspokoić za pomocą £te 
ru, morfiny, wreszcie preswazji, ale bezsku 
tecznie. > 

Wreszcie przypominając sobie niesa- 
mowity sposób, w jaki zareagowała na 
przyjazd małżonka, zwróciłem się do niego 
w sposób stanowczy: 

— Prawdopodobnie zaszło między pań 
stwem jakieś poważniejsze nieporozumienie 
które spowodowało ałak. Żona pana nie 
uspokoi się, póki pan stąd nie wyjdzie. 
Muszę prosić © pozostawienie mnie z pa- 
cjentką samego. 

Odrzekł ze smutkiem: 

— Nie było kłótni między nami, ale pan 
doktór ma słuszność, lepiej abym się usu- 
nął. llekroć żona zobaczy mnie po dłuż- 
szym niewidzeniu, wpada w niezrozumiaty 
dla mnie stan, Potem powoli jej to przecho 
dzi. Lekarze nie umieją nic poradzić. 


Zę Świętochłowic donoszą: 

Na jednej z ulic w Brzezinach śl., w 
powiecie świętochławickim, wydarzył się 
ciężki wypadek, w czasie którego jedna 
osoba zostałą ranna. Przejeżdżający na ro 
werze st. post. Jan Tomanek z Wielkiej 
Dąbrówki, został najechany przez samo- 
chód półciężarowy, kierowany przez Szo- 


OQszusiwoe ma poczcie. 


Zamiast Joachima pobrał pieniądze Antoni. 


ŁÓDŹ, 20. 8. — Co piątek przedstawiciel łódz- 
ki firmy Maggi, p. Joachim Kaczmarek, otrzymy- 
wał na poczcie 182 zł, przysyłane mu przez firmę 
na posie . restante, 

Naraz pieniedzy nie otrzymal 

Nupisał do firmy z zapytaniem, co się stało, i 
odpowiedziano mu, że całą sumę wysłano o zwy- 
kłej porze. 

Udał się znów na pocztę, przeprowadzono do- 
chodzenie i oto co się ekazało. 

Krytycznega dnią były, jak zwykle, na poczcie 
pieniądze dla p. J. Kaczmarka, tylko przyszedł po 
nię i oddano je komu innemu, mianowicie Anto- 
niemn Kaczmarkowi. 

Ten zgłosił się do urzędniczki I zażądał wypła: 
ty przysłanej dla niego sumy. 

Kazapo mu pokazać dowód osobisty, 

Przedstawił į urzędniczka zobaczywszy, že fi- 
guruje w nim pierwsze imię Antoni, a drugie do- 
piero Joachim, nie chciała wydać pieniędzy 2y- 
dającemu. 

Wtedy jednak Kaczmarek zaczął ją gwałtownie 


RĄBIO KĄCIK, 


PIĄTEK, 20 SIERPNIA, 
Warszawa 1 (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie. 


15.45 Wiadomości gospodarcce a 

16.00 Rozmowa z chorymi — ze Lwowa 

16.15 Pieśni węgierskie — ze Lwowa 

16.45 Stary i Nowy Lublin — reportaż ze Lwowa 

17.00 Koncert s Ciechocinka — przez Toruń 

17.50 Pożeracze bakteryj w gospodarstwie natury 
(odczyt a Poznania) i 

18.00 Skrzynka ogólna 

18.10 Program na jutro 

18.15 Pogadanka konkursowa 

18.20 Muzyka z płyt 

18.50 Pogadanka aktualna 

19.00 Recital śpiewaczy Eedo Karrisoo — tenor - 

19.30 Muzyka z płyt ] 

19.50 Wiadomości sportówe 

20.00 Koncert rozrywkowy w wykonaniu małej or- 
kiestry P. R. oraz Haliny Rapackiej (piosenki) 

W przerwie o g. 2045: Dziennik wieczorny 

1 Pogadanka aktualna 

2145 „Dni powszednie państwa Kowalskich* — 
powieść mówiona (wznowienie) 

22.00 Koncert w wykonaniu orkiestry symfonicznej 
Polskiego Radia 

22.50 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, 
wiadomości meteorologiczne i przegląd prasy 

23,00—24.09 Programy lokalna i 


. a 
Łódź, jak Raszyn, oraz: 
12.15 Program na dziś 
12.20 Parę informacyj 
13,55 Muzyka z płyt 
15,00 Jak spędzić święto? 
15.05 Muzyka salóąowa — płyty 
1542 Łódzkie wiadomości giełdowe 
18.00 Odpowiedzi na listy w sprawach 
nych 
18.15 Pieśni wykona chór męski „Echo“ z Mysło. 
wie (z Katowic) 
18.45 Łódzkie wisdomości sportowe 
19.30 Muzyka z płyt — z Warszawy 
23,00—23.30 Lekkie utwory w wykonania duetu 
Pills ct Tabet — płyty 
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Kto komu dobrze życzy 


ten poradzi by do golenia nżywał 
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mydło 33 

Nachyliłem się nad chorą: 

— Poszedł. Nie ma g9 — Szepnąłem. 

Odwróciła się, oddech stał się miarowy 
W pięć minut potem Spała głęboko, 

Mąż przechadzał Się po korytarzu. | 

Pan powinien odjechać, nie widząc jej 
już tym razem. Stan żony pana Wysoce 
mnie zainteresował. Pracowałem dużo nad 
zaburzeniami nerwowymi u kobiet i może 
potrafię okazać się państwu pomocny. 

Podziękował mi z całego serca, 

Pierwszym warunkiem, umożliwiającym 
neurologowi leczenie, to zdobycie zaufania 
pacjentki. I oto, co mi po ciężkim zmaga- 
miu się z sobą, wyznała Margeryta: 

— Wyszłam za mąż, mając lat 22, za 
człowieka, którego kochałam. Przeżyliśmy 
z sobą w niezakłóconym szczęściu pół 
trzecia roku. Jedno tylko marzenie nasze 
się dotąd nie ziszczało: nie mieliśmy dzie- 
cka. Ale i to zmartwienie sję rozwiało, za 
kilka miesięcy miałam zostać matką. 

I wtedy właśnie spotkało mnie to 0- 
kropne, straszliwe przeżycie, Było to 8 
grudnia, pamięłam, jak dziś, Obudziłam 
się w nocy i odwróciłam w stronę męża. 
Nagle, przy ŚwWietle małej nocnej lampki, 
zobaczyłam, że na sąsiednim łóżku leży... 
inny, obcy mężczyzną, bliźniaczo podobny 
do mego męża, ale — nie on. Był to ten, 
którego pan poznał dzisiaj. 

Zemdlałam wówczas z przerażenia. Gdy 
odzyskałam przytomność, już było widno. 
Z nieludzkim strachem spojrzałam powtór- 
nie na łóżko męża j.. znowu ujrzałam te- 
go obcego człowiek?" 


licjant padł na jezdnię, odnosząc ciężkiej 
obrażenia na całym ciele. Rower został Ził 
pełnie zniszczony. 

W czasie wypadku samochód wpadł na 
przydrożne drzewo i został ciężko uszko4 
dzony. 


| Stefana Wydrę z Chropaczowa. Posi 


Doceniaj 
_ trza dla zdre 
Y telegrafu 
nrocztowy | 
k f międz 
6 i i Poczynkowe 
prackonywać, że używa wyłącznie tylko drugiego Prz 
imienia, pod którym jest też wszystkim znany i tak mitety ) po] 
długo jej to przekładał i tak prosił, że wkońcu Przy: 4 czę: 
dała się przekonać į uwierzyła mu. „"ZYSPOSObi 
Oczywiście została osznkana. VI Żeński " 
Po kilku tygodniach złapano Kaczmarka, Jest nię W 
on stałym mieszkańcem Częstochowy i, jak się cze ypocz 
okazuje, został już ukarany za podobne przestę* miejsco 
pstwo. Rozie łe 


Do pobrania pieniędzy przyznał się. 
Usprawiedłiwił się tylko, Że zrobił to jedynie 
przez pomyłkę. Pobierając bowiem często różna 
sumy na poczcie, i tym razem wziął te pieniądze; 
jako swoje, nie zwróciwszy uwagi na nadawcę. 
Naturalnie nic już z» nich nie posiadał, gdyź i sz 
będąc bez pracy, musiał wydać ja na niezbędna Jm turnis 
potrzeby. i tyleż w 
Sąd jednak nie dał wiary tym wykrętnym tłu+ 
maczeniom i wziąwszy pod uwagę, że oskarżony 
przedstawia sobą wyjątkowo ujemny typ społecz 
ny, skazał go na rok więsienia. 
zawodów? fekkomietycznych - Polska 
20.00 Audycja” dla. pa ter 
polska = zagranicy na obozie 


726.8 rb, wł: 
„ Racjonal 
dzieci spędz 

| chowawczy! 
programem 


we, kąpiel, 
sprawiło, żi 


CEEI. TE Bai Pa | 0 TT] TO" LAON TIG 
SOBOTA, 21 SIERPNIA, ży 
Warszawa I (Raszyn) | 


i inne Rozgłośnie Polskie: W ciągu 4-« 
as Pieżó poranna j 
18 Gimnasty 
638 Muzyka » płyt - Osíaíı 
7.00 Dziennik poram 
7.10 Muzyka s płyt przed n 
1.00 Przerwa > í ; 
11.57 Sygnał caasa | liejnał z Krakows) Wczoraj 
12.03 Dziennik południowy b nią elimina, 
12.15 Aktuulna pogadanka rolnicza a. czem lekko 
12.25 Koncert rozrywkowy w wykonaniu orkiestry Ze względ 
Klubu Mandolinistów „Sempre Vivo“ — z Pos S'ędu 


kończoną, « 
ki. Najlepsz 
Chmiel uzy: 
zentacji obc 


zuania 
13.00 Przerwa (Programy lokalne) i 
1545 Wiadomości gospodarcze t 
16.00 Teatr Wyobraźni dal dzieci: 1) „O Jakubku 
Bradolubku*, 2) „Tęczowa bajka” 


16:30 Koncert orkiestry Adama Hermana — z Krad Kalinowski, 
kowa t W biegi 
17.30 Koncert solistów 1 wać będą C 


17.50 Nowy rezerwat w Beskidzię Niskim 
gadanka z Krakowa 

14.00 Nasz program 

18.10 Program na jutro 

18.15 Muzyka z płyt 

18,50 Pogadanka aktualna 

19.00 Muzyka lekka w wykonanru wojikowe vs- 
kiestry reprezentacyjnej 

19.40 Transmisja 


— P% 4 będzie Bini; 
| Odbyła 
ow biorąc) 
prawie stav 


- 


si lęfirzejov 


fragmentów międzynarodowycH 


z= Niemos, 
Mai Paranie: rrai - 
20.45 Dziennik wieczorny i "ia przejści 
20.55 Nowiny leśne 
21.05 „Tydzień gór* — góralskie 7**Poły orkiestra S Foka 
we į śpiewacze przed mikpof?hem P, RH w Wie R s" do 
śle (przez Katowice) z trzymała ! 
21.45 Nowości literackie =* * Krakowa ? zawodowst 
22,00 Muzyka taneczna W, WYkonaniu małej orkio dolaró 
, Czwórka Radiowa” m za 
airy P. R. oraz „STY? Ka Radiowa Wraz z P 
22.50 Ostatnia wiadomości dziennika wieczornegoę ci Š er 
komunikat meteorologiczny i przegląd prasy, 2 ias odrzuci 
23.00—1,00 Progtamy lokalno p ras tego 
m a, Że pra 
Łódź, jak Raszyn, oraz: wktczyć ” 


12.15 Prostam ną dziś / z" 
12.20 Parę informacyj 

15.00 Nasz program 

15.10 Poradnik sportawy 

15.15 O wszystkim po troszku 

15.20 Utwory na gitarę hawajską 1 cytrę — płyty 
18.00 Nowę nagrania rozrywkowe — płyty 

18.25 Audycja poetycka 

8.45 Wiadomości sportowe lokalne 

20.50 Rozmowa z radiosłuchaczami 

23.00—23.30 Muzyka taneczna z płyń 
23.30—0.30 Koncert życzeń 


„ Służąca, która przyniosła nam śniadas 
nie t wszyscy w całym domu tego nie zas 
uważyli, i to się stało dla mnie najokropniej 
sze. 

Zaczęłam wątpić we własne władze u< 
mysłowe. 


Wkrótce przyszedł na świat niedołęż%y, 


Cisna k’ 


nieszczęsny mój Henryczek, Jastar 
Nie mówiłam nikomu, że ten, kogo po Tataró 
wszechnie uważają za mego męża, mim nue _ | Woroc 
jest, i powoli zaczynałam godzić Się z moim Zakop: 
losem. Zalesz 
Upłynęło od tej pory siedem lat. Obec= ai 
ność przy mnie tego drugiego nie jest mi wyazdęn 
już odrażająca, o iłe dłużej przebywamy z 3 
sobą, ale gdy go tylko stracę z Oczu, n4- KI 
tychmiast obraz prawdziwego mego męża f Trz 
staje mi w pamięci i powrót tego przypra= | 
wia mnie o ataki takie, jakiego pan był Rej 
świadkiem. j uro 
Pani Derajsme Wróciła do Vincennes. | m i 
Miała mnie wezwać do siebie. Byłem pe» ż „Ag 
wny, że stan jej jest uleczalny. ; "Ri 
Ku memii zdziwieniu nie odezwała się aż ; 
wcale. List, który do niej wysłałem, pozo- | e 
stał bez odpowiedzi. ag a 
Zaczynałem zapominać o niezwykłej tej i sato, Wy 
pacjentce, gdy dowiedziałem się, że paa | add w : 
Deraisme popełnił samobójstwo. PING fror 


Wdowa pó roku wyszła powtórnie za 
mąż. Podobno jest zupełnie zdrowa i na cie 
le i na umyśle. 

TI. Kw 


or. 


107 
í ` 


mó ys 


d Xöw biorących udział w zawodach. Na od 


6 Jędrzej 
„AŚ jowska otrzymała znowu 


NN 


Nr. 731 


—— m A MIT 
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ozoięlronne wychowanie przyszłych obywateli. 


Poczłowcy w irosce © zdrowie dziecka. 


Największą troską kierownictwa, poza 
zdrowiem dzieci jest wychowanie ich w 
świadomości obywatelskiej, w poczuciu 0- 
bowiązku, zbiorowego współżycia, karno- 
ści, a przede wszystkim służenia Ojczyźnie. 
Na ten temat właśnie wygłaszane są poga 
danki, urządzane akademie, przedstawienia, 
amatorskie. Codzienne-wciągnie na maszt 
i opuszczanie sztandaru budzi w dziecku 
dumę i poczucie narodowe. 

Pocztowa Kolonia  wizytowana była 
przez: przedstawiciela Urzędu Woijewódz- 
kiego w Łodzi, Powiatową Komisję Lekar- 
ską w Łasku oraz przewodniczącego Ko- 
misji Rewizyjnej PP W. Oddział VII w Ło 
dzi. À 

Sprężyste Kierownictwo Kolonii nad fi 
zycznym, moralnym i obywatelskim rozwo 
jem dzieci, jako przyszłych obywateli Rzć 
czypospolitej spoczywa w rękach Pana Ju 
liana Woźniaka — Kierownika Referatów: 
Organizacyjnego Głównego Urzędu Pocz- 
towego w Łodzi i Kulturalno - Oświatowe 
go PPW. Oddział w Łodza 


Doceniając znaczenie świeżego powie- 
trza dla zdrowia dżiecka, pracownicy pocz 
ty, telegrafu i telefonu zorganizowali stały 
uPocztowy Komitet Opieki nad Dzieckiem” , 

tóry między innymi finansuje kolonie wy= | 
Poczynkowe. 
Przy poparciu materialnym wym. Ko- 
mitety j częściowo rodziców, Pocztowe 
Przysposobienie Wojskowe Oddział VII ! 
u Zefski w Łodzi urządziło w r. b. Kolo | 
me Wypoczynkową w Utracie, malowni- 
czej miejscowości k. Łasku. 


Rozległe łąki, rzeka Grabia, lasy, ob- 
szerny budynek z pięknie urządzoną świe- 
tlicą, zaopatrzoną w bibliotekę, gry umysło 

i ły: I tp. — oto panorama, miejsce zabaw 
jl uciech dziatwy, liczba której w pierw- 
| szym turnuzie od 1.7 do 29,7 rb. wynosiła 
| i tyleż w l-im turnusie, trwającym do 

8 rb. włącznie, 

„ Racjonalne prowadzenie kolonii, gdzie 
dzieci spędzają czas pod stałą opieką wy- 
Chowawczyni, zgodnie z regulaminem i 
Programem zajęć, gimnastyką, gry rucho- 
we, kąpiel, znakomite odżywianie i tp. | 
sprawiło, że dzieciom przybyło na wadze 
W ciągu 4-ch tygodni od 1 do 5 kg. 

NRD KL ZY ZDZ ZZ ZWCOZZNEZEZZDA 


Ostania eliminacja 


| przed meczem z Niemcami. 


| : 

| . Wczoraj odbyła się w Warszawie ostat 
nia eliminacja w skoku wzwyż przed me- 
czem lekkoatletycznym Niemcy — Polska. 


Wczrraisze eliminacyine SAL 
EO bokserskie 

Wczoraj w ramach meczu bokserskiego 
IKP — Sokół odbyły się dwie walki elimi 
nacyjne przed ostatecznym ustaleniem skła 
du reprezentacji Łodzi na wyjazd do Nie- 
ZW wadze koguciej — Wojciechowski I 
(Geyer) wygrał zasłużenie z Celmerem 


Ze względu na to, że skocznia ni 

4 a to, że skocznia nie była wy | (Wima): s 
kończona, osiągnięto na ogół dake ORAE w wadze lekkiej — Kasznia (Wima) 
ki. Najlepszy skok miał Kalinowski 1,82, | wygrał z Kowalewskim (IKP). | ; 
Chmiel uzyskał 1,78. Wobec tego w repre Mecz IKP — Sokół rozegrano jedynie w 


trzech walkach i zakończył się zwycię- 


| zentacji obok K. Hofmana walczyć będzie l 
stwem IKP w stosunku 5:1. 


| Kalinowski, a jako rezerwowy Chmiel. 

| Ww biegu na 400 m. ostatecznie starto- 
 Wać będą Gąsowski i Śliwak rezerwowym 
| będzie Biniakowski. | 
Odbyła się również odprawa zawodni- 


WYJAZD POLSKICH KOLARZY 

na mistrzostwo świata w Kopenhadze. 

Dziś o godz. 22-ej min. 20 wyjeżdża 
polska reprezentacja kolarska w składzie: 
Napierała, Wasilewski i |. Kapiak na mi- 
strzostwa świata w Kopenhadze. 


prawie stawili się wszyscy zawodnicy. 


OPERACJA DWÓCH ZNANYCH PIĘ- 
ŚCIARZY. 


Dwaj pięściarze Warty Wirski i Kajnar 
poddali się operacji nosa. Operacja miała 
wynik pomyślny i obaj zawodnicy już w 
najbliższym czasie będą mogli zasilić repre 
zentacyjną drużynę mistrza Polski. 


Zycie sportowe Zgierza 


WIELKIE ZAWODY LEKKOATLETYCZNE. 


W niedzielę, dnia 22 bm. o godz. 15,30 na 
Stadionie Miejskiego Komitetu W.F. iP. W. 
odbędą się wielkie zawody, lekkoatletyczne 
zorpanizowane staraniem K. S, „Boruta , Z 
udziałem czołowych zawodników okręgu 


łódzkiego. 

Przewidziane 
i 3.000 mtr., sztafeta 807 
Skoki w dal o o tyczce, 
oszczepem, , EM A 

Na 3.000 mtr. zmierzą się Kurpesa Z ŁKS. 
z Lachem z Krusche-Endera, w rzucie OSZCZE- 
pem I. Cylke („Boruta“) z Bobińskim z ŁKS. 
| Na 800 mtr. Tomczak z „Boruty' pi biegnie 
z czołowa grupą zawodników łódzkich. Cic- 
kawy będzie również przebieg sztafety olim- 
pijskiej, w skoku o tyczce stoczą pojedynek 
Maciaszczyk z Anikijewem. 


mA propozycje 
przejścia na zawodowstwo. 


Brukselski dziennik sportowy „Les 
Sports“ donosi, że Jadwiga Jędrzejowska 
otrzymała nową propozycję przejścia na 
zawodowstwo. Polka otrzymałaby 25.000 
dolarów za udział w tournee po Ameryce 
Wraz z Perrym i Vinesem. Polka propozy- 
cję odrzuciła. W rozmowie z przedstawicie 
W b pisma Jędrzejowska pświadczy= 
wh pragnie w przyszłym roku znowu 

Je w Wimbledonie į zdobyć tytuł mi 
strżyni świata, Fo jes 


. naci N 
2 


POLSKIE BIURO PODRÓŻY | 


są konkurencje na 100, 800 
:4x400x200x100 mtr. 
rzuty dyskiem 1 


Łódź, Piotrk i 

ka 16,65 | 146. 
Tel._101-01 i 266-500. Giai brima: 
W 


| wew wyci krajowe 


ylazdy w dowolnych terminach. 


SOKÓŁ — K. K. S. 
Cena niedzielę na boisku własnym drużyna 


w 
obejmuje przejazdy kolejowe, pełne utrzy- 


piikarska Sokoła rozegra mecz z KKS'em z 


manio 1 pobyt w pensjonatach ME serer atA à + 

cab : kozie Kalisza o wejście do kl. „A”. 
ją hca 14_dni 28 dni | "Po wysokiej Pora w Kaliszu druży- 
WE IL Sł 20 zł. 20 M) na zgierska starać się będzie zrewanżować 
Cisna k/Leska 2 zł. 201.20 | 02 Zgierska oku z tych też względów spo 

Jastarnia » 113,80 » 141.00]| tkanie zapowiada się niezwykle ciekawie. 

Tatarów » 94.40 » 209.80 | ennosunasusansoannzannnnnanunne 
Worochta „ 105.40 > 18140 5 © > $ 
Zakopane »„ 95.60 » 173600 ZUIN ale mód : 
| zziei id. R  unusnsuuznescznzuwzsacz 5 
Zgłoszenia na 7 dni przed zamierzonym MIS — ZIMA 
Wyljazdem tylko w Orbisie a 3 JE SIE Ń E 
> a v wielkim wyborze poleca: ra H 
\Ė NY z Biuro „PROMIEN ; 
; i a Łódź Andrzeja Nr. 2 t012% a 
Rejestracja meżczyzn qnuneununununsnenoassnnnnnnnnno 


urodzonych w 1919r. 


„W czasie od dnia 1 do dnia 30 wrze- 
śnią r.b. odbywać się będzie rejestracja 
Mężczyzn, urodzonych w 1919 roku, oby- 

eli Rzeczypospolitej, zamieszkałych 

% przebywających na terenie Łodzi. 

t *iestracji dokonywać będzie w godzi- AK = 

Isa 8 do 15, w soboty od godz. B do |, aa poaa a T Diaa 26 ce 
skięg Wydział Wojskowy Zarządu Miej- zak A mEn dać: ul, istopada 26, 
Pietie * Łodzi (ul. Piotrkowska nr. 165, I Kurs rozpocznie się 25 sierpnia i prowadzony 

ront). będzie przez asystenta farmacji, 


KURS PRZYGOTOWAWCZY 

dla kandydatów na medycynę, farmację 
i dentystykę. 

Towarzystwo Przyjaciół Młodzieży 

ckiej organizuje miesięczny kurs przygotowa 


do egzaminów wstępnych na medycynę, farmacie 
i dentystykę, 


Akademi- 


wczy 


POPULARNA WYCIECZKA 
MORSKA do 


SZTOKHOLMU 


os 


Pociąg popularny do WARSZA w Y 


ell 


EDLE? ZĘ. IEEE PSZ ZEM DAC TWE LET WAS J PPESZEECEEZ ZE 
Zapisy i informacje: 


Wagons- Lits Cook 


Łódź, Piotrkowska 68 i 6 
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Policine mistrzostwa 


W dniach -8, 19 bm. Policyjny Klub 
Sportowy w Łodzi zorganizował zawody 
strżeleckie na strzelnicy Łódzkiego Towa- 
rzystwa Strzeleckiego na Widzewie o mi- 
strzostwo indywidualne Policyjnych Klu- 
bów Sportowych wojew. łódzkiego. 

W zawodach ogółem wzięło udział 32 
zawodników z 9-ciu Polic. Kl. Sport, woj. 
łódzkiego. 

Wyniki były następujące: 

Karabinek małokalibrowy Kbk. s 3. 

1) st. post. Basiński Marcin PKS Ka- 
lisz 462 pkt. 2) st. post. Czyż Józef PKS. 


trzelorkie okrenu ition, 


Kaliszanie na pierwszych miejscach. 


Łódź 458 pkt, 3) przod. Tomaszewski Jó- 
zef PKS Łódź, 445 pkt. 4) st. przod. Ku- 
biak Bolesław PKS Kalisz 444 pkt., 5) st. 
post. Nowacki Antoni PKS. Wieluń 426 
pkt. 

Rewolwer wojskowy Pw 1. 

1) przod. Ferdynus Józef PKS Kalisz 
147 pkt. 2) post. Łoszak Józef Łódź 145 
pkt. 3) post. Dudek PKS Łódź 144 pkt. 
4) st. post. Basiński Marcin PKS Kalisz 
142 pkt. 5) post. Binek Stanisław PKS Ka 
lisz 128 pkt. 


Sport w kilku słowach. 


— W czwartek w godzinach przedpołu- 
dnicwych zmarł po ciężkiej chorobie wskutek 
pęknięcia wrzodu na dwunastnicy wielce za- 
służony łódzki działacz sportowy ś. p. Jan 
Placek. 

$. p. Jan Placek był sercem i duszą odda- 
ny sportowi kolarskiemu i pływackiemu, Po- 
mimo swych 60-ciu lat jeszcze do niedawna 
uprawiał czynnie turystykę kolarską i przed 
paru laty brał nawet udział w zawodach pły- 
wackich, Zmarły był wiceprezesem Łódzkie- 
go Okręgowego Związku 
rezesem Łódzkiego Okręgowego Związku 
bływackiego, wiceprezesem Łódzkiego Towa 
rzystwa Kolarskigo i b. prezesem sekcji spor 
towej „Resursy*. 

Niezwykle czynny i ruchliwy Ś. p. Jan 
Placek był doskonałym organizatorem i swą 
pracą przyczynił się wielce do rozwoju spor 
tu kolarskiego j pływackiego na trenie Łodzi. 

Ś. p. Zmarły cieszył się ogólną sympatią 
i wielką popularnością w świecie sportowymi, 
to też przedwczesna Śmierć jego wywarła 
b, silne wrażenie, 

Ś. p. Jan Placek był dwukrotnie odzna- 

czony dyplomami honorowymi Polskiego 
Związku Kolarskiego za działalność na polu 
rozwoju kolarstwa. Cześć Jego pamięci! 
. Z powodu śmierci swego wiceprezesa 
$. p. Jana Placka zarząd Łódzkiego Okręgo- 
wego Związku Kolarskiego odwołał wszyst- 
kie imprezy kolarskie, które miały się odbyć 
najbliższej niedzieli. Nie odbędzie się więc 
ogólnopolski wyścig jubileuszowy K. P. Zje- 
dnoczone na dystansie 150 klm oraz między- 
klubowe wyścigi szosowe „Rekordu“ na 25 
i 50 kim. 

W dniu wczorajszym z powodu śmierci 
ś. p. Jana Placka zarząd Łódzkiego Okręgo- 
wego Związku Kolarskiego odbył specjalne 
posiedzenie żałcbne, 

Pogrzeb ś. p. Jana Placka odbędzi się w 
niedzielę, dnia 22 bm. Wyprowadzenie zwłok 
nastąpi o godz. 16 z domu żałoby (Rado- 
goszcz, ul. Żeligowskiego 40) na cmentarz 
w Radogoszczu. Zarząd ŁOZK. wzywa wszy 
stkie kluby do gremialnego wzięcia udziału w 
pogrzebie ze sztandarami klubowymi. 

Wydział Gier i Dyscypliny ŁOZPN-u 
na swym ostatnim. posiedzeniu ustalił termin 
rozpoczęcia. mistrzostw pikarskich na terenie 
okręgu dla wszystkich klas, Klasa A. rozpo- 
cznie rozgrywki w dniu 5 września, klasa B. 
o tydzień później t. j. 12 września, zaś klasa 
C. i juniorzy 19 września. 

— Wydział Gier PZPN. zdecydował się 
przestawić terminy zawodów o wejście do 
Ligi w dniach 29 bm. i 5 września. Mecze 
wyznaczone początkowo na 29 bm., a miano- 
wicie: Polonia — Unia (w Warszawie) 1 
śmiały — Brygada (w Wilnie) zostały prze- 
sunięte na 5 września, zaś zawody z dnia 5 
września: Brygada — Polonia w Częstoche- 
wie i Unia — Śmigły w Lublinie przesunięte 
na 29 sierpnia. Pozostałe terminy bez zmian. 
W nadchodzacą niedziele odbeda sie plerw- 
sze finałowe mecze o wejście do Ligi, a mla- 
nowicie Śmigły — Pałonia w Wilnie i Unta— 
Brygada w Lublnie. ; 

_ Obsada sędziowska naibliżsżych me- 
czów przedstawia sie nastepująco: 22 bm. 
Ruch — Warszawianka p. Skow roński, 0 we] 
ście do Ligi: śmigły Polonia p. Matlak i 
Unia — Brygada p. Seeman. 29 bm. Garbar- 
k AKS. p. Ronnnowski, Pagoń = ŁKS. 
p. Sznajder, Warta — Cracovia p. Gruszka, 
Warszawianka — Wisła p. Wardęszkiwicz. 

— Bułgaria zaproponowała nastepujących 
sedziów na mecz z Polską w Sofii: Krist (Cze 
chosłowacja), Geró (Węgry) i Frankenstein 

Ą 118 + s 
(AUDZPN. najprawdopodobniej opowie się 

zrankensteinem. 
za p. Franke austriackiego Rapidu w me- 
czu rozegranym W Avane wysoko 
sorezentacię Łotwy 0: :0), 
repr piewska, grała tak słabo, że I 
czni widzowie z 6-tysięcznej publiczności w 


nia — 


KONCERT POPULARNY. 


W celu urozmaicenia i uprzyjemnienia pobytu 
chorym, przebywającym W sanatoriach. miejskich, 
Wydział Oświaty i Kultury Zarządu Miejskie go w 
Łodzi, z inicjatywy Wydziału Zdrowia Publicznego, 


neżądza w dniu 22 bm. w sanstorium w Łagiewni- 
S 


kach koncert popularny. 
Koncert ten odbędzie się w 

do 12 w wykonaniu orkiestry 

słowych I. K. Poznański, 
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Nr. 182-48 lub 102-29 


godzinach od 10 
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a otrzymywać będziesz 

„ECHO” od jutra w do- 

mu. Prenumeratę zama- 

wiać można poczynając 

öd każdego dnia mie- 
siąca. 


od 8 wo 
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(olarskiego, wice- | 
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drugiej połowie gry zaczęli opuszczać miej- 
sca, a niektórzy zażądali zwrotu pieniędzy za 
wstęp. 

-— Rozegrany został w Berlinie mecz pH- 
karski pomiędzy reprezentacją Niemiec a re- 
prezntacyjnym zespołem S. A. (Sturm-Abtel- 
lung). 

Mecz zakończył się wynikiem remisowyri 
2:2, Zgromadził ponad 70.000 widzów. Na 
trybunie honorowej obecni byli min. Goebels 
korpus przewódców S. A. oraz wojskowi 
attaches Anglii, Włoch, Polski i Węgier. 

— Drużyna bokserska Geyera zamierza 
rozpocząć swój sezon zawodami towarzyski- 
mi z pabianickim Krusze Enderem. Mecz ten 
ma się odbyć w Łodzi w dniu 28 sierpnia. 
W drużynie Geyera wystąpi Pisarski. 

— Sekcja lekkoatietyczna Warszawianki 
organizuje w dniach 4 i 5 września między- 
narodowe zawody lekkoatletyczne, podczas 
których wystąpić ma m. in. Janusz Kusociń- 
ski. Spotkałby się on na tych zawodach w 
biegu na 5 km. z Nojim. 

— Polski Związek Lekkoatletyczny otrzy= 
mał od Związku szwedzkiego propozycję 
przyjęcia amerykańskiej drużyny. lekkoatle- 
tycznej, odbywającej tournee po Europie na 
jednym występie w Warszawie jeszcze w bie 
żącym miesiącu. Ze względu na zbyt bliski 
termin, zarząd PZLA. odpowiedział jednak 
odmownie. 

— Walasiewiczówna po wyrównaniu re- 
kordu światowego na 50 m. na gorszej bie- 
żni bydgoskiej, stanęła na starcie w Grudzią- 


dzu z pewnym przeczuciem że próba musi ste į 


udać, Oświadczyła, że znajduje się obecnie 
w doskonałej formie. Nosi się ona także z za- 
miarem ustalenia nowego rekordu w skoktt 
w dal z rozbiegiem, lecz chwilowo oszczedza 
się ze wzgiędu na próbę pobicia rekordu świa 
ta w pięcioboju. 

Wałasiewiczówna słarać się będzie za- 
mieszkać w przyszłym roku w Grudziądzu, 
zamiast w Warszawie, Wśród lėkkoatletek 
grudziądzkich jest doskonały materiał zawo- 
dniczy. Wałasiewiczówna przepowiada do- 
bre wyniki Staruszkiewiczównie i Gawron- 
skiej w biegach oraz Felskiej w płotkach. 

Walasiewiczówna spotyka sie z nieusta- 
jącymi owacjami ze strony mieszkańców Gru 
dziądza, którzy. zasypuja,po..prostu „mistrzy- 
nię kwiatami i prezentami. 

— W Andrychowie odbyły się zawody pły- 
wackie przeprowadzone dla sprawdzenia for- 
mv zgromadzonych w obozie zawodników. 
W zawodach tych Morawska uzyskała na 200 
mtr. st. grzbietowym czas 3:20.7. co iest wy 
nikiem lepszym od jej rekordu Polski. Moraw 
ska wygrała również 100 mtr. st. dow. w 
czasie 1:23 przed Matterówna 1:234. 

— Z Melbourne donoszą dn Londynu, Że 
Związek australiiski postanowil zaprosić do 
Australii na swój sezon (grudzień — lutv) 
Jadwigę Jędrzejowska. Zaproszenie to nie 
nadeszło jeszcze do Polski, ale nasz Związek 
nie przyjmie go. Jeśli Jędrzejowska no powro 
cie z Ameryki gdzieś pojedzie, to wraz z Tło 
czyńskim i Hebda na tournee po Afryce Po- 
łudniowej w zimie rb. 


Za treść ośloszeń 
redakcia nie odpowiada 


Dr med. 


BIBERGAL 


choroby skórne, weneryczne | seksualne, 
Zawadzka 10, tel. 106-30. 
przyjmuie od 9—11 rano | od 5—8 w, w nie- 
dziele I święta od 9—1 po poł. 


Lecznica 
dla Psów 


tek. wet. M. A. Reicha 
powrócił 


Gdańska 117 -a 


(róg Zamenhofa ) tel. 175-77. 
STRZYŻENIE psów. 


5 ZŁ TRWAŁA ondulacja, grube, natural- 
ne loczki w zakładzie fryzjerskim  „Stani- 
staw“, Główna 33 w podwórzu, tel. 232-33 


ZAGUBIONO koło zapasowe do samocho- 
du na szosie między Zgierzem a Łodzią, 
dnia 15.8 1937 r. Odnalazca proszony jest 
o zwrócenie za wynagrodzeniem. Juliusz 
Müller, ul. Senatorska Nr. 6. 


PRCZEOYSTRPPRZO POETY NT REP 
SPOWODU wyjazdu sprzedam domek dre- 
wniany 3 miesz. w Nowym-Złotnie, cena 
2.200. Wiad. tamże ul. Lutomierska 24, 
Krępkowski. 


5 ZŁ. TRWAŁA ondulacja, skręcone i gru- 
be loki, Łódź Kilińskiego 199, tel. 193-24 
„Czesław. 


a NN 


Życie ekonomiczne 


BAWEŁNA. AP 
loco 10.17, wrzesień 9.87, paździer* 
nik 9.92, listopad 9.92, grudzi:ń 9,9], styczeń 9.96, 


Nowy Jork: 


luty 10.00, marzec 10.05, kwiecień 10.09, maj 10.14 
czerwiec 10.16, lipiec 10.18 

Liverpool: loco 5.83, sierpień 5.61, wrzćsićń 
5.62, październik 5.63, listopad 5.63, grudzień 5.64, 
stycz"ń 5,67, luty 5.69, marzec 571, kwiecień 5.19, 
maj 5.75, czerwiec 5.76 lipiec 5.78, sierpień 5.78, 
wrzesień 5.79, październik 5.80 

Egipska (5skcll.): loco 9.11, 

Upper: loco 8.34 wrzesień 
6.85, listopad 6.75, styczeń 6.74, 
6.79, lipiec 6.80 

Brema: loco 12.81, październik 1095, grudzień 
10.97, styczeń 11.08, marzec 1143, maj 11.50, li- 
piec 11.54 


Waluty, dewizy i akcje 


Dział papierów państwowych cechował nastrój 
mało ras e kany kształtowały się nicjednoli- 
cie, przeważały jednak na ogół zniżki. 

Dział prywatnych papierów lokacyjnych był sto 
sunkowo mało ruchliwy, razem ukazało się nlé 
dwie pięć gatunków listów w oficjalnych notowae 
niach. 


wrzesień 8.14 - 
1.30, paździew 8 
marzec 6.76, maj 


PAPIERY PROCENTOWE. 

Poż. Inwestycyjna 1 em. 69.13, 1 em. sefie 83.25 
2 em. 68.00, 2 «m, serie 82.25, Dolsrowa 3 s. 39.50, 
Konsolidacyjna 1936 r. 58.50, Wewn. Państw. 57.25, 
L. Z. Państwowego Banku Rolnego 83.25 i 94.00, 
L. Z. i Obl. Kom. Banku Gospodarstwa Krajowego 
wszystkich emisyj 83.25, 94.00 i 81.00, Bud. 93.00, 
Ziemskie w Warszawie 1924 r. (gwar) wartość 
kuponu 23,46, Ziemskie w Warszawie 1933 r. 63.00, 
m. Łódai 1933 r. 56.13, m. Kalisza 1933 r. 52.50 


AKCJE. 
Obroty papierami dywidendowymi były średnie, 
kursy kształtowały się na ogół zniżkowo. 
Bank Polski 104.00, Lilpop 50.00, Ostrówiće 
26.00, Starachowice 31.00 


Giełda zbożowz. 


rszawa, 20, 8, — Urzędowa ceduła giełdy 
zbożowo + towarowej w Warszawie 
Pszenica jednolita 31.50 — 32.00, zbierana 


31.00 — 31.50, żyto I stand. 2450 — 25.00, mąka 
pszenna gat. I 30-proc. 41.50 —+50.50, mąka żytnia 
gat. I 50-proc. 35.00 — 37.00, mąka żytnia rażowś 
95-proc. 27.50 — 28.50 

Poznań, 20. 8, — Urzędowa ceduła giełdy zbo- 
towo . towarowej w Poznaniu. 

Ceny transakcyjne: żyto nowe 23.23 

Ceny orientacyjne: żyto nowe 2250 — 22.15, 
pszenica 30.00 — 30.50, mąka żytnia gat. I 30.proć. 
32.50 — 33.00, mąka pszenna gat. I 30-procentowa 
49.715 — 50.25 


ZRZESZA EBOI A PIĘTRA | AZOACZPREÓ 


Co nas po pracy rozweseli? 


Casino: — Gra życia. 

Corso — I Król Broadwayu, Il Mściwy 
jeździec, 

Europa: — Prawo młodości. 
Grand - Kino. — Dziewczę z Paryż: 

Metro: — Darmozjad. 

Mimoza — 1. Doktór X, II. Kochany tobu 

Miraż: — |. Ostatni poganin, H. Świa 
się śmieje. 

Palace: — Brzdąc. 

Przedwiośnie: — Wiedeń szaleje. 

Rakieta — Walc nad Newą. | 

Rialto: — Sonata Kreutzerowska. 


OSTATNIE DNI PROGRAMU „CABARETTISSE 
MO" W TEATRZE LETNIM PIOTRKOWSKA 94 


Łódzka publiczność już dawno mie widziała tak 
ciekawego widowiska jakim jest obecnie wystawiona 
w Bagateli rewia pt. „Cabarettissjmo” Na to na- 
prawdę niezwykłe przedstawienie składsją się naj 
aktualniejsze utwory, melodyjne pieśni arcyzabaw 
ne skecze i barwne tańce, wykonawcami czego sq: 
«znana już w Łodzi czarująca Pola Szmarówna, pięk 
kno — głosa lga Lacka, pełna finezji Tusia Masłow 
ska, wytworny ulubieniec publiczności Kazimiera 
Chrzanowski, dowcipny Michał Danecki oraz Jan 
Szczygielski. Rewię uzupełniają: znakomity balet 
Kazimierza Trzcianki z doskonałą solistką Mary- 
sig Nowicką na czele oraz argentyński duet śpie 
wno — mnzyczny Saba et de Vogt. Kierownictwo 
rewii chege udostępnić wszystkim szóbaczenie te- 

naprawdę doskonałego widowiska obniżyło ceny 
biletów na ostatnie cztery dni programu tj, cawar 
tek, piątek, sobotę i niedzielę. Początek przedsta. 
wień codziennie o godz. 8 i 10 wiecz. w soboty i 
niedzielę o godz, 6 8 i 10 wiecz. Ceny biletów od 
3 zł. do 75 ge. do nabycia w kasie Teatru codzien 
nie od godz. 5-cj popoł. 


SZOEKE SZAKAL W TEATRZE POL- 
SKIM. 

Już w niedzielę, dnia 22 sierpnia br. Oraz 
w poniedziałek dnia 23 sierpnia br. o godz. 
8.45 wiecz. wystąpi głośny komik sceny 1 
ekranu Szöke Szakal na czele doborowego 
zespołu wiedeńskiego Teatru „Scała”. I 

Na pierwszy ogień wystawione będą dwie 
pane werwy i szampañskiėgo humoru prze- 
©ojowc komedie 1) Albert VIII, 2) Kwartet 
smyczkowy 

Bilety już do nabycia w kasie Teatru Pol- 
skiego te!. 112-25. 
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Jutro na obiadź 


Krupnik, bitki cielęce z ryżem, sałata 
pomidorowa, fasolka szparagowa i kalafior. 


WINSZUJEMY: 
Jutro: Joannie 
Wschód słońca o g. 4.39 
Zachód słońca o g. 18.54 
Długość dnia g. 14.15 
Ubyło dnia :g. 2.15 
Tydzień 34 
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moze zastąpić 


Technika oświetlenia przechodzi obec- 
me przez punkt zwrotny swego rozwoju. 
Titanin maninalie+ź z 5 sz 
Zdaniem specjalistów lampy-żarowe nie 
nadają się do dalszego udoskonalenia. Žal Wymyślne formy świecących się rurek, 
rówki oświetlające pokoje i wnętrza wszę-| które rozmnażają się na reklamach ulicz- 
dzie dokąd dociera prąd elektryczny wypo nych, nie są wymysłem naszych czasów. 

wiedziały już swoje ostatnić słowo, Po-|JUŻ Sam wynalazek układał się dla efektu 
próby wytwo-|V esy floresy. Oświetlenie lamp Geissle- 
rzenia irtnego stopu metalow cgo, jak uży-|ra jest łagodniejsze od światła żarowego, 
wany obecnie tungston, o wyższym punk- jale najbardziej zdziwił wynalazcę niespo- 

en dziewany chłód tych świecących rurek. 


się purpurą. 


mimo wszelkich wysiłków 


cię topliwości, a takim samym. przewodni 
ciwie elektrycznym, nie udają się od sze- | Wynalazek Geisslera nie nadawał się jesz 
regu lat. Technika żwraca w innym Ke: loża do praktycznego użytku. Światło było 
rufiku, Wyładowania elektryczne w lam-| nieustanne, mrugało, kaprysiło. f 
pach, napełnionych rozrzedzónym gazem ; 
dają tańsze j praktyczniejsze źródło świa- 
my, niż staranne ułożone w żarówkach ri- 
szjowiinia: gienkich drucików, 


Zimne światło na użytek publiczny 
wprowadził Amerykanin Moore w ostatnim 
dłziesiątku ubiegłego stulecia, CZASU 
wójny europejskiej znano lampy Moora w 
Ameryce į w Paryżu, traktowano je wów- 
czas jako efektowną dekorację. Moore wpro 
wadził do rurek jeden osobniony gaz, z 
początku azot, po tym gaz węglowy. W 
pierwszym wypadku otrzymujemy piękne 
pomarańczowe światło, w drugim — świa 
tło białe, zbliżone do słonecznego, lecz ra 
żące dla nieprzyzwyczajonego oka. 


y 
30 


f Wobedutej nowej. metody „oświetlenia 
Żarówkowe rążą nas nie tylko męczącym 
światłer, alei: swą nąturą. Dla otrzymania 
wiązki promieni musimy rozżarzać druciki 
do piekiekgej » temperatury; i + marnujemy 
przy tej. okazji Sporo, eńergii, z,której nie 
itrzymujemy *żatnych: korzyści.» Im wyż- 
szą temperaturę mą źródło światła, tym 
więcej wypuszcza promieni widzialnych, 
lecz ilóść tych promieni zawsze pozosta- 
je nieproporcjonalnie znikoma w porówna- 
une z zużytą energią. 

Dzieje się tak z tej prostej przyczyny, 
że cząsteczki rozżarzonego metalu wysyła- 
ją niekoniecznie takie drgania świetlne, ja 
są nam potrzebne, lecz roztaczają całą 
gamę promieniowania, począwszy od fal 
podczerwonych niewidzialnych dla oka i 
uających tylko efekt cieplny, a kończąc na 
ponadfijotkowych, również niewidzialnych, 
wytwarzających efekty chemiczne. 


Lampy rtęciowe, stanowiące. odmianę 
lamp Geisslera, dają błękitne oświetlenie i 
grzeszą ubóstwem promieni czerwonych. Z 
iej przyczyny na przykład czerwone suk- 
nie wyglądają przy lampach  rtęciowych 


lej 
KE 


Nie pomniejszając dobrodziejstw oświe 
tlenia. żarowego, trzeba uwzględnić to, że 
niektóre z tych promieni są dla oka nie- 
tylko zbyteczne ale wręcz szkodliwe: Wyż 
szość zinwiego światła, otrzymanego przy 
pomocy wyładowań elektrycznych nie wy- 
maga więc trudu drobiazgowych technicz- 
nych dowodów. 

Zimne światło narodziło się jakieś 50 
lat temu w szklanej rurze fizyka Geissie- 
ra, który napełnił ją gazem i dwa zamknię- 
te końce rurki opatrzone platynowymi pla- 
kata połączył z biegiliami cewki Ruhm- 
korlia, wytwarzając prąd elektryćzny, Z 
początku gaz nie przepuszczał prądu, a fi 
zyk cksperymentujący bynajmniej się nie 
dziwił temu, ponieważ wiedział doskonale, 
że gazy są izolatorami. 

Gessler był ciekaw, co stanie się w rur 
cę, kiedy będzie rozrzedzał gaz. Cząsteczki 
gazu rozprężały się coraz swobodniej, aż 
pewnej chwili fizyk zobaczył dziwne ko- 
lorowe błyski przed szkłem. Kolory zależa 
ły od zawartości rurki. Cząsteczki powie- 
trza w rurce Gesslera odziewają się w fio 
lety, wodór świeci czerwienią, gaz węglo 


Popierajcie Czerwony Keyi! 
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ZpypECHEO''! 


ZAROWAI OS/ĄGNĘŁY JUZ SZCZYT DOSONAŁOŚCI. Zastrzyki h 


słońce. 


wy zapożycza barwę oduwilości, azot mieni jak czarne, a to nie zachwyca kobiet, któ- 


rym do twarzy jest w czerwieni... Dla spra 
wiedliwości wprowadza się do lamp rtę- 
ciowych ciałą tluoryzujące, które przemie- 
niają promienie, mianowicie bogacą świa- 
tio w promieniowanie czerwone i tą drogą 
lampa rtęciowa zbliża się do ideału świa- 
tła, naśladującego słońce. 


Inna metoGa wytwarzania białego świa 
tła polega na kombinacji rtęciowej z neo- 
nem, który można zastąpić innym gazem 
rzadkim. Największe nadzieje na przyszłość 
rokuje ksenon, lecz niestety jest to 


najbardziej nieuchwytny gaz, 


znajdujący się w naszej atmosferze. 


Atomy ksenonu pięciokrotnie większe 
od atomów powietrza rozsiane są w niewia 
rygodnie małej proporcji: jeden do 10-ciu 
milionów. Możną więc uważać ksenon o0- 
bok rądu za pierwiastek najrzadziej spoty- 
kany na ziemi, aczkolwiek nie przypisuje 
mu się nawet cienia takiej wartości. Do 
niedawna nikt nie kłopotał się o losy tego 
dziwacznego gazu. Dopiero fizyk francu- 
ski. G. Claude, który poświęcił się specjal 
nie nowym metodom oświetlenia, po wie- 
loletnich wysiłkach, wpędził ksenon do rur 
ki i kazał mu świecić zimnym światłem, 
które okazało się najbardziej wydajne i 
najbardziej zbliżone do słonecznego ideału. 
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imne światło poprawiają słaby wzrok 


Gruczoły dokrewne wydzielają z siebie 
soki, które regulują normalny sposób fun- 
kcjonowania organów ciała. Jest faktem po 
wszechnie znanym, że nadmiar lub brak ja- 
kiegoś hormonu, t. zn. jakiejś wydzieliny 
gruczołów dokrewnych staje się przyczyną 
nienormalnego funkcjonowania organizmu 
i choroby. Niektóre z tych gruczołów wy- 
dzielają po kilka różnych hormonów, z któ- 
rych każdy spełnia inne zadanie w organi- 
źmie. Najbardziej wielostronnym gruczo- 
łem dokrewnym jest przysadka mózgowa, 
czyli.t. zw. hypofiza, która wydziela aż 15 
różnych hormonów, spełniających różne za 
dania. Jednym 2 tych zadań jest utrzymywa 
nie funkcyj oka na właściwym poziomie. 
Przekonał się o tym prof. Fritsche z Lipska, 
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Gdy laik zabiera głos w sprawie znie-| bądź rozczynem sublimatu w alkoholi 


kształconego paznokcia, względnie znie- 
kształconych paznokci, to przemawia prze- 
zeń przede wszystkim esteta, Określa swój 
schorzały paznokieć po prostu jako „brzyd- 
ki“ i na tym pozostaje. Nic go nie obcho- 
dzą szczegóły tej brzydoty, co zresztą jest 
zrozumiałe, gdyż esteta, zapatrzony w pięk 
no, odwraca głowę od rzeczy brzydkich 
i nie chce ich oglądać. Cała rzecz polega 
na tym, że patrzą inni, życzliwi... 

Dla lekarza wygląd „brzydkiego“ pa- 
znokcia posiada doniosłe znaczenie ze 
względów rozpoznawczych i leczniczych. 
Nieraz wypadnie mu nie tylko dokładnie 
obejrzeć paznokieć, ale również zbadać ka 
wałek takiego paznokcia pod mikroskopem. 
Dotyczy to na przykład zmian paznokci, 
wywołanych t. zw. grzybkiem strzygącym. 

Paznokieć taki jest matowy, suchy, 
zbróżdżony i zgrubiały, głównie u podsta- 
wy. Wystający, tak zwany wolny brzeg 
paznokcia odstaje od łożyska, pęka, łamie 
się w blaszki, Wszystko to spowodować 
może grzybek strzygący. Ale nie tylko on. 
Podobne zniekształcenia paznokci, odzna- 
czających się kruchością, widujemy rów- 
nież w przebiegu innych chorób, jak choro- 
by nerwowe, pryszczyca (egzema), liszaj 
czerwony i t.d. A nawet długotrwałe styka- 
nie się z aparatem rentgenowskim wywo- 
łać może u zawodowców t, zw. przewiek- 
łe zapalenie renfgenówskie skóry palców, 
przy którym paznokcie przybierają wygląd 
powyżej opisany. ijya „ml. le 

Jak więc widzimy, różne przyczyny wy- 
wołują jednakowe zmiany, By sprawę roz- 
strzygnąć, uciekamy się do mikroskopu, któ 
ry pozwoli na ewentualne wykrycie grzyba. 

Z chwilą ustalenia rozpoznania, przystę 
pujemy do leczenia, które bynajmniej nie 
jest łatwe. Przy zmianach paznokci wywo- 
łarych grzybkiem strzygącym, chore części 
paznokci muszą być usunięte. Wchodzą tu 
w grę nóż, nożyczki i pilnik. Niezależnie od 
środków, mechanicznych rozmiękczamy cho 
ry paznokieć ługiem potasowym, zaapliko= 
wanym albo w postaci smarów albo też g0- 
rących kąpieli miejscowych. Ponad to od- 
każamy paznokieć bądź nalewką jodow4 


ormonu przyszdki mózgowej 


Mr. 2231 


l 
który stwierdził, że zapuszczenie do okó/ 
kropli hormonu przysadki mózgowej powód” 
duje obfitsze wytwarzanie się t. zw. purpió 
ry wzrokowej, będącej właśnie światłocził 
substancją znajdującą się w siatkówce. 
Prof. Fritsche tłumaczy w związku:z t 
t. zw. kurzą ślepotę niektórych zwierzą 
polegającą na tym, że zwierzęta te o zinr6 
ku nic nie widzą, niedostatecznym wydzi 
niem przysadki mózgowej. — Kury nie W 
dzą o zmroku, gdyż ich przysadka mózg 
wa nie wydziela w dostatecznej ilości ho; 
monu powodującego tworzenie się purpu 
wzrokowej. Natomiast sowy widzą w 
cy znakomicie, gdyż ich przysadka mózgo 
wa spełnia swą funkcję. p 
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i eterze, bądź też innym środkiem. Niekiedy 
wypada usunąć cały paznokieć w drodze 
chirurgicznej. 

Zmiany szczególne w paznokciach wy: 
wołują niektóre schorzenia skóry, jakąłu 
szczyca, pryszczyca i inne, Mamy na myśl 
punkcikowate wgłębienia na paznokciach 
ckreślane przez Francuzów jako „etat poin 
tille“. W paznokciu takim tworzą się bar 
dzo drobne dołeczki, rozsiane bezładnie pa 
całej powierzchni albo też ułożone w szere 
gi poprzeczne. Po pewnym czasie do zmia 
tych przyłączyć się mogą inne, powodując 
kruchość paznokci, Upstrzony „dołeczka 
mi'“ paznokieć staje się ponad to mętny, 
krywa się brudami, łamie się i t.d. 

Dokładne obejrzenie „brzydkiego“ paź 
ziiokcia, obok tego i skóry jest niezbędne 
dia ustalenia rozpoznania. Leczenie zależy” 
od rodzaju schorzenia. Jeżeli chodzi o łu= 
szczycę, względnie pryszczycę paznokci, to 
czenie zarówno w jednym jak i drugim 
p:zypadku jest zbyt skomplikowane, by 
mógł je przeprowadzać laik, <= =w= , 


Tw RÓŻNICA, © „| 5 
ramaWstydzitbyś: się, Dte, tako 
bez żadnego rkowaniąl Przecież na- 
wet zwierzęta wiedzą, kiedy mają dosyć 
i przestają. 

— To prawda, Jeżeli ja piję wodę, to 
też wiem, kiedy mam dość, 
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Kelner: — Niech szanowny pan lepiej 
zamówi duży befsztyk, mały to on i tak 


będzie. 
i BIEDACZYSKO. 
— Jestem bardzo zadowolana z mego 


męża. Nie gra i nie pije. 

— Czy też nie pali? 
| — Jeżeli zje dobry obiad, wypala je: 
dnego papierosa. ‘Ale to się bardzo rzadko 
zdarza, EN Lis Na SITAN ę 4 
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wydawca: fan Stypułkowski. 


Dziwny był ten pochylony nad przygasającym ogni- 
skiem człowiek, ocierający ukradkiem łzy, Umiał czytać 
w duszach ludzkich — dziwny i biedny! 

— Jeden tylko człowiek znalazł się wśród bolszewi- 
ków, który chciał ratować moje dzieci, Nie udało mu się, 
lecz ja mu tego nie zapomnę. Nie zapomnę tak, jak nie 
zapomnę tym, co je zabili! — Błysnęły mu groźnie oczy, 
a żylaste ręce zacisnęły się złowieszczo. 

— Dlaczego więc nie chciał pan nam służyć? 
% Borowski podniósł powoli wzrok na Gooda. 
= — Sądzę, że niedługo dowie się pan dlaczego, 


Na dworze zaczęło świłać, Pierwsze złote, słoneczne 
blaski padły ma biały szczyt Demawentu. Zdawało się, 
że umarły wulkan na nowo odżył, Czerwienił się i złocił 
rozbijając swoimi zboczami” sunące nań chmury. 

Nadchodził dzień, Dżungla przygotowywała się do 
spoczynku. 

Ruszyli w powrotną drogę. Tym razem była ona ła- 
twiejszą. Obie polany musiała łączyć kiedyś ścieżka, dziś 
wprawdzie już zupełnie zarosła, lecz łatwiej można było 
się nią przedzierać niż iść wprost przez dżunglę. 

— Tylko cicho! Nie możemy zdradzić naszej obecno- 
ści — upominał Borowski. 

Nie potrzebowali jednak niczego się obawiać. Pola- 
na, na której w nocy czatowano na tygrysa, była pusta. 
Dotarli do drzewa, na którym znajdowało się stanowisko 
Gooda. Wspięli się na górę. 

Platforma była pusta. Trup strzelca zniknął, tylko 
czerwone plamy krwi na nieoheblowanych deskach 
świadczyły, że nie wszystko odbyło się tutaj według pla- 
nu ułożonego przez Husseina Zade. OG AE 0.4 


S 


na dożynkach, »- 


Borbwski podsunął się do pnia 1 obejrzał go dokła- 
dnie, po czym skinął na Gooda. 

—- Niech pan patrzy, Oto ślady kuli! Gdyby pan ti- 
taj został, tkwiłyby one nie w drzewie, lecz w pańskim 
gicle! 

Good uśmiechnął się lekko, oglądając małe otworki, 
dokoła obłupane z kory. sing. aigen 

— Wygrzebywali kule! 

Borowski skinął głową. 

Gdy zeszli na dół, Polak rozejrzał się, przepadł na 
chwilę w krzakach i powrócił trzymając hełm w ręku. 

— To pańska własność? — spytał Gooda. 

— Tak, poznaję po fasonie. Żaden z tamtych takiego 
hełmu nie nosił. 

— Proszę popatrzeć! 

Borowski dał mu hełm do ręki i Good zobaczył dwie 
dziury widniejące w kauczukowej masie, 

Spojrzał na Borowskiego. 

-— Dziękuję panu. Byłem  nieostrożny i gdyby nię 
pan... — nie dokończył wyciągając rękę do Polaka, 

Uśmiechnęli się. 

— Trupa strzelca wzięli za mnie! — mruknął Good 
wodząc wzrokiem po polanie, jak gdyby w nadziei, że 
zraidzie tam sprawcę strzałów. 

— O tym od razu pomyślałem, nakładając mu na gło- 
wę pański hełm i sadowiąc go na pańskim miejscu. 

— Skąd się pan o tym dowiedział, że Szykują coś na 
mnie? urz: 

Borowski wbił wzrok w ziemię. 

--- To do rzeczy nie należy. Może się pan o tym kie- 


Odbito w drukarni Jana Stypułkowskiego, 
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dyś dowie. Teraz trzeba ułożyć powiastkę, którą będził 
fan musiał opowiedzieć Husseinowi. K 
m— Najchętniej opowiedziałbym mu kulą! l 
7 ma To właśnie jest niewskazane. Nie trzeba im pokaż 
zač, że pan Wie o całej sprawie. Najlepiej, gdy pan pos 
wie, że zszedł pan na ziemię, poszedł trochę w las i zae 
błądził. i 
_ —Nikt mi nie uwierzy! 

— I tak panu nie wierzą! Chodzi tylko o to, żeby coś 
powiedzieć, dać jakiśspozór dla innych, P 

— A jak się spytają o strzelca? f 

— O to może się pan nie bać. Nikt się nie spytą. Szi* 
Kają teraz pana po całej dżungli — naturalnie tylko n'a 
tu, bo tu się nikogo nie spodziewają. 

— A co będzie z panem? 

— Ze mną? Mam zamiar spotkać się niedługo z pad 
nem w następnym rozdziale pańskiego życia! Tymcza- | 
sem do widzenia! Mam nadzieję, że trafi pan do stra- | 
żnicy, 
Rozeszli się w dwie przeciwne strony, ) 

„Ten stary wielu rzeczy mi nie powiedział“ — my- 
ślał Good przedzierając sie Przez dżunglę. Miał uczucie, f 
jax gdyby wracał do jaskini lwa. Stanowczo za mało był i 
ostrożny. (Tax się dać podejść! Przecież wiedział, że 
Hussein jest w stosunkach z Sowietami! 


„Żeby taki Borowski miał więcej sprytu ode mnie! 
Niesłychana rzecz. Coś jednak nie jest w porządku...“ 

Gdyby Einhorn widział w tej chwili Gooda, przypo- 
mniałyby mu się na pewno słowa towarzysza nr 103 
o odyńcu. Anglik wyglądał rzeczywiście jak rozjuszony, 
dzik. yi Nar a A NW O - 


Za redakcję odpowiada Roman Furmański, 
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